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Po zjeździe 
kubańskich 
komunistów 

Powrót 
delegacji 
PZPR 

24 bm. powróciła z Kub> 
delegacja PZPR, która pod 
przewodnictwem członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Pań 
stwa PRL Henryka Jabłoń­
skiego uczestniczyła w obra 
dach I Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Kuby. 

Na warszawskim lotnisku 
delegację witali członkowie 
Biura Politycznego 1 Sekre­
tariatu KC PZPR. (PAP) 

ftr*mler A. Kosygin 

t udał się do Turcji 

f 'A MOSKWA. Wczoraj od 
• leciała do Turcji z oficjalną 

wizytą rządowa delegacja 
radziecka z premierem Alek 
siejem Kosyginem na czele. 

Delegacja weimie udział 
w uroczystym uruchomie­
niu kombinatu hutniczego 
zbudowanego przy współpra 
cy ZSRR. (PAP) 

Cenny zbiór 
dokumentów 

. MOSKWA. W zwlązky I l# 
Rocznicą podpisania U iu 
warszawskiego w Moskwie wy­
dano zbiór dokumentów pt. 
.•Organizacja Układu Warszaw­
skiego 1955—1975. Dokumenty 
* materiały". 

Opracowana przy współudzia­
le ministerstw spraw zagrani­
cznych państw członkowskich 
tej organizacji publikacja ta 
v , się równie* w innvch 
fajach członkowskich Układu 
warszawskiego. (PAP) 

1000 osób na etacie 
i.Mikołaja" 

1000 osób na etacie „Miko­
łaja" w okresie świat i no­
wego roku zatrudniaja han 
d«l i gastronomia. Praktyka 
^ówi, że udział tego nieco­
dziennego gościa uatrakcyjnia 
fprzedaż wielu artykułów 
1 to nje tylko zabawek. Dla 
rnpłycb klientów chwila wie! 
kiej emocji jest fotografia 
7 -Mikołajem", a dla wielu 
dzieci jego zalecenia przy 
Wręczaniu paczek z cieoła 
bielizna crv przyborami do 
my.pią zeiiów sa znaczni? 
sVutr>czn :ejsze od rodziciel­
skich. 

Obowiązkowy, oczywiście. 
•1est .„Mikołaj" na imprezach 
noworocznych, a sporo ta­
kich zabaw dla dzieci orpra-
nizuje się w kawiarniach. 

(PAP) 

Berlin Zachodni 

Poiar w przedszkolu 
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KOSZALIN, SŁUPSK. Sobota, niedziela, 27, 28 grudnia 1975 r. Cena 1 zl 

Koszalińskie w krajowej czołówce 
dostawców zboża 
(Inf. wł.) W tych dniach 

rolnictwo województwa ko 
szalińskiego zameldowało 
o pełnym wykonaniu pla­
nu skupu zboża z tego­
rocznych zbiorów. Tak 
więc nasz region dołączył 
do grupy 5 województw: 
bielskiego, gorzowskiego, 
leszczyńskiego, pilskiego 1 
poznańskiego, które już 
wcześniej rozliczyły się z 
całorocznego planu dostaw 
zboża. 

W skupie ziarna przo­
dują przedsiębiorstwa rol­
ne, które swoje zadania w 
sprzedaży tych plonów 
przekroczyły o około 4 tys. 
ton. Ze znaczną nadwyż­
ką wykonały plany do­

staw zespołowe gospodar­
stwa rolne kółek rolni­
czych i spółdzielnie pro­
dukcyjne. Gospodarstwa 
chłopskie nie rozliczyły się 
jeszcze całkowicie z planu 
dostaw ziarna, ustalonego 
na podstawie umów kon­
traktacyjnych. Należy jed­
nak podkreślić, że za­
ległości są już niewielkie 
i z każdym dniem ma­
leją, co jest zasługą rol­
ników z gmin przodują­
cych w skupie zboża. Jest 
Ich w województwie ko­
szalińskim ponad 20, a na 
czoło wysunęły się gminy: 
Biesiekierz, Świdwin, Kar­
lino i kilka innych. 

(ś) 

Więcej cennych surowców 
(Inf. wł.). Koszalińskie 

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Surowcami Włókienniczy­
mi i Skórzanymi w Ko­
szalinie w przeddzień świąt 
złożyło meldunek o peł­
nym wywiązaniu się z ca­
łorocznych globalnych za­
dań, obejmujących skup i 
sprzedaż. Plany sięgające 
ponad 306 milionów zł 

przekroczono już o ponad 
3 miliony zł. Dostawcą 
skór potrzebnych dla prze 
mysłu skórzanego (ich od­
biorcą jest w szczególności 
kombinat „Alka") są za­
kłady mięsne i ubojownie 
spółdzielczości wi jskiej i 
społemowskiej. Cennych 

(dokończenie na str. 3) 

ODDZIAŁ Płyt Wiórowych Zakładów Płyt Pilśniowych I Wiórowych w Karlinie (zdjęci* górne), oddany został w styczniu br, W myśl pierwotnych 
ustaleń, w ciągu półtora roku powinno się uzyskać docelową zdolność produkcyjną. Obecnie więc oddział jest na tzw. rozruchu. Okres ten jest trudny 
dla całej załogi. Rzecz w tym, że wszystkie maszyny i urządzenia są prototypowe i właściwie wszystkie poddaje się większym lub mniejszym prze­

róbkom, Ale okres badań i doświadczeń na ciągu technologicznym nr 1 będrie procentował w przyszłości. Specjalnością Polski w ramach RWPG 
Jest bowiem produkcja fabryk płyt pilśniowych Wysłaliśmy na eksport już 80 ciągów), a ostotnio specjalizujemy się w produkcji fabryk płyt wiórowych. 
Zjednoczenie Przemysłu Budowy Maszyn Ciężkich ma już wielu potencjalnych klientów, którzy przyjeżdżają do Karlina, obserwują pracę maszyn i urządień, 

Z dnia na dzień na oddziale płyt wiórowych uzyskuje się lepsze wyniki. (qz) 
Na zdjęciu: fragmenty ciągu technologicznego nr 1 do produkcji płyt wiórowych. 

» Pot, Jerzy Patan 

Na Igdzie f na morzu 

Udane święta 
Zgodnie x tradycją świąteczne dni spędzaliśmy głównie 

w rodzinnym gronie, w domach przybranych choinkami. 
Święta były udane, minęły w atmosferze dobrego wy­

poczynku, Zawiodła tylko pogoda i to zdecydowało, że 
główną rozrywką w świątecznym programie było oglą­
danie programu telewizji. 

Informacje z całego kraju 
podkreślają jednoznacznie: 
pogoda była kiepska. Na na 
szym wybrzeżu było deszczo 
wo i wietrznie, padający 
chwilami śnieg momentalnie 
tajał i tworzył kałuże. Dzie 
ci, które tak wiele obiecywa 
ły sobie po świątecznych a-
trakcjach zimy, niestety, nie 
mogły jeździć na sankach 
ani lepić bałwanków. 

Nad morze licznie tjecha 
li wczasowicze, aby spędzić 
święta w domach FWP. 

Na Pomorzu Środkowym 
święta minęły spokojnie. Wo 
bec fatalnej wręcz pogody, 
która odstraszała od space­
rów, mieszkańcy województw 
koszalińskiego i słupskiego 
spędzili świąteczne dni w 
domowych pieleszach, rzad-

(dokończenie na str 3) 

Czworaczki na gwiazdkę 
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Świąteczny obrazek z Kołobrzegu, wymownie ilustruje stan pogody na naszym wybrzeżu.. 

Fot Jeny Patan 
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A W MOSKWIE zakończyła się międzynarodowa konferen­
cja na temat: „Walka ZSRR i bratnich krajów wspólnoty so­
cjalistycznej o urzeczywistnienie pokojowego odprężenia". Or­
ganizatorem konferencji była akademia dyplomatyczna MSZ 
ZSRR. Oprócz gospodarzy w spotkaniu wzięli udział przedsta­
wiciele pokrewnych placówek naukowych europejskich państw 
socjalistycznych. Z ramienia Polskiego Instytutu Spraw Mię­
dzynarodowych w konferencji uczestniczył jego dyrektor prof. 
dr. Marian Dobrosielski. 

A NA KONFERENCJI prasowej w Waszyngtonie sekretarz 
stanu USA H. Kissinger oświadczył, że USA przeciwne sq te­
mu, by Izrael tworzył nowe osiedla na Wzgórzach Golan 
(obszar ten należący do Syrii jest w dużej części okupowa­
ny przez Izrael od czasu wojny 1967 roku). Jednocześnie Kis­
singer twierdził, iż pomo.c w wysokości 2,3 mld dolarów, jakiej 
USA zamierzają w roku przyszłym udzielić Izraelowi „jest cał­
kowicie uzasadniona". 4 

A WENEZUELSKI minister górnictwa I przemysłu, naftowe­
go, Valentin Hernandez poinformował że w styczniu odbędzie 
się w Wiedniu nowa konferencja Organizacji Krajów Ekspor­
tujących Ropę Naftową (OPEC). Konferencja ta omówi za­
gadnienia związane z wysokością ceny ropy naftowej. 

A W DAMASZKU obradował pod przewodnictwem Jasera 
Arafata Komitet Wykonawczy Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny. Omawia on przede wszystkim sprawy związane z zapo 
wiedzionym na 12 stycznia 1976 r. posiedzeniem Rady Bezpie 
czeństwa ONZ, które będzie poświęcone konfliktowi blisko­
wschodniemu. 

A ZGODNIE z konstytucją, zatwierdzoną przez ogólnonaro 
dowe, referendum z 21 grudnia br., nowa oficjalna nazwa 
Republiki Malgaskiej brzmi: Malgaska Republika Demokra­
tyczna. •* 

A DODOMA, to nazwa przyszłej stolicy Tanzanii, która 
powstaje obecnie w centrum kraju. W przeciwieństwie do 
obecnej stolicy Dar-Es-Salam, mającej tropikalny klimat, Do-
doma położona na wysokości 1300 metrów nad poziomem mo 
rza ma przeciętną temperaturę plus 27 stopni Celsjusza. Nad 
budową Dodomy, razem z tanzańskiml specjalistami, pracują 
eksperci z ONZ. 

Problemy gospodarcze 

świata kapitalistycznego 

NOWY rok nie przynie­
sie krajom zachodnim 
widocznej poprawy ich 

sytuacji gospodarczej. Wnio 
sek taki nasuwa się przy za 
poznawaniu się z kolejnym 
raportem o perspektywach 
rozwoju gospodarczego w 
1976 r., przygotowanym 
przez Organizację do Spraw 
Współpracy Gospodarczej 1 
Rozwoju (OECD). W rapor-
Ćie wskazuje się, że rok 1976 

podobnie, jak poprzednie 
2 lata — będzie przebiegał 
w 24 krajach członkowskich 
OECD pod znakami inflacji 
i bezrobocia. 

Zdaniem autorów raportu, 
we wszystkich krajach człon 
kowskich tej organizacji, 
zrzeszającej rozwinięte kraje 
kapitalistyczne, stopa infla­
cji wyniesie średnio 8,5 proc. 
tj. niewiele mniej, niż w ro 
ku bieżącym. W Nowej Ze 
landii wzrost cen osiągnie 17 
proc. w porównaniu z 15 
proc. w tym roku. W Wiel­
kiej Brytanii, Australii, Hisz 
panii i Finlandii wyniesie 
on 13—15 proc. Dwucyfrowe 
będą* także wskaźniki pozio­
mu inflacji w przyszłym ro 
ku w Belgii, Francji, we Wło 
szech, w Grecji, Islandii, 
Luksemburgu, Portugalii i 
Turcji. Z prognoz wynika, 
że stopa inflacji w USA wy 
niesie w przyszłym roku 7 
procent. 

Chociaż autorzy raportu 11 
czą na zmniejszenie tempa 
Inflacji w 1976 r.. zmniejsza 
nie to będzie jednak zbyt 
małe, by można było mówić 

0 zasadniczej poprawie sytua 
cji. Raczej odwrotnie: także 
w nowym roku utrzyma się 
tendencja do dalszego 
zmniejszania siły nabywczej 
ludności i obniżania poziomu 
życia ludzi pracy w krajach 
OECD. Zmuszeni byli to 
przyznać również autorzy ra 
portu, którzy stwierdzają, że 
wiara w „uzdrowienie gospo 
darcze" jest niewielka, a 
podjęte swego czasu przez 
rządy kroki przeciw inflacji 
1 recesji gospodarczej utra­
cą swoją skuteczność w 
1976 r. 

Prognozy sytuacji na ryn 
kach pracy w krajach OECD 
są także niepomyślne. Auto­
rzy raportu uważają, że bez 
robocie w rozwiniętych kra­
jach kapitalistycznych utrzy, 
ma się w 1976 r. na wyso­
kim poziomie, a w czoło­
wych krajach OECD — w 
Wielkiej Brytanii, RFN, 
Francji i Japonii — liczba 
bezrobotnych być może po­
większy się jeszcze w no­
wym roku. 

Przegląd perspektyw roz­
woju gospodarczego ' OECD 
nie pozostawia nadziei na 
szybkie „uzdrowienie gospo 
darcze". Sami tego nie 
chcąc, autorzy raportu po­
twierdzają, że inflacja, rece­
sja gospodarcza i bezrobocie 
nie są — jak usiłuje udowod 
nić to prasa monopolistycz­
na — zjawiskami przejścio­
wymi, wywołanymi przyczy­
nami koniunkturalnymi, lecz 
częścią ogólnego kryzysu sy­
stemu kapitalistycznego. 

(PAP) 

Ograniczenie programu 
lotów kosmicznych w USA 

WASZYNGTON. Po rai pierw-
my od 15 lat amerykański pro­
gram badań kosmicznych nie 
przewiduje w nadchodzącym ro­
ku ładnych lotflw zalosrowych, 
ani związany eh z nimi prób. 
Plany Amerykańskiej A-en cii 
da. Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmiczne.) (NASA) . 
ii w dniach 4 lipca i 9 wTze§-
nJa 1976 roku wylądują na po­
wierzchni Marsa beztzalosrowe 
pojazdy kosmiczne typu „Vi-
kJngM, które działając na za*a-
«k4e robotów dokonają zdjęć i 
badań powierzchni ora* środo­
wiska tej planety. 

Program OSA prtwwiduje po-
jjadio wystrzelenie łO satelitów 
£teml, jednakie po raa pierw-
ny od 1961 roku tJMlns • tych 

operacji nie będaiłe miała ewiąs 
ku z przygotowaniami do lotów 
nałogowych. Po spotkaniu w Ud 
cu br. i kosmonautami radziec­
kimi na orbicie około^iemskiej, 
astronauci amerykańscy powró­
cą w przestrzeń kosmicosną w 
1579 roku w ramach programu 
przewidującego wystrzelenie sta 
cji kosmicznych nadających sie 
do wielokrotnego uiytku. Wyra­
zem ograniczenia zakresu amery 
kańskiego programu kosmicz­
nego jest fakt, iż w Ośrodku im 
Kennedyego na Przylądku Ca-
naveral zatrudnionych było w 
połowie lat sześćdzies<atv>i ? 
tysięcy osrtb, natomiast obecnie 
Uctba U cuialała do 7 ty».. 

(PAP 

Jaka będzie aura? 
„METEOR" 

POWIE NAM 
PRAWDĘ... 
1 

H MOSKWA. — 25 grud­
nia wystrzelono w Związku 
Radzieckim sztucznego sate­
litę służby meteorologicznej 
„METEOR". Jego głównym 
zadaniem jest dostarczanie 
informacji dla służby synop 
tycznej. 

Na pokładzie satelity zain 
stalowano aparaturę przeka 
żującą obrazy obłoków, po­
krywy śnieżnej i to zarówno 
na oświetlonej jak i nocnej 
stronie kuli ziemskiej. Apara 
tura przekazuje także infor­
macje o promieniowaniu 
cieplnym atmosfery. 
• Urządzenia satelity działa 
ją normalnie. (PAP) 

Podniesienie opłat 

na kolei 
francuskiej 

W PARYŻ. Francuskie Mi 
nisterstwo Gospodarki i Fi­
nansów zakomunikowało, że 
i dniem 1 stycznia 1976 r. 
podniesione zostaną opłaty 
za przewozy towarowe, a z 
dniem 6 stycznia opłaty w 
ruchu osobowym. W ruchu 
podmiejskim opłaty za prze 
jazdy i przewozy pozostaną 
bez zmian. 

Po raz ostatni Francuskie 
Koleje Państwowe (SNCF) 
podniosły w kwietniu 1975 r. 
opłaty za przewozy towaro­
we o 10,5 proc. i za bilety 
osobowa o 8,5 proc. (PAP) 

Kidnaperstwo 

we Włoszech 

RZYM. W ciągu minionych 
I lat we Włoszech porwano 116 
osób. Łączna suma złożonych 
okupów sięga 80 mld lirów. Spo 
śród wymienionej liczby 118, 
9 oaób nie powróciło jeszcze do 
domu. Dwde ostatnie ofiary kid 
napiwgu, to student medycyny 
i przemysłowiec. Tylko w okre­
sie 40 dni br. porwano 12 osób. 
czyli tyl* samo co w całym 1950 
roku. (PAP) 

Wywiad Kurta Waldhelma dla agencji TASS Doniosłe odkrycie 
naukowców ZSRR 

Pokój największym 
dobrem ludzkości 

NOWY JORK. Pokój to najważniejszy cel do urze­
czywistnienia którego dąży w całej swojej działalijości 
Organizacja Narodów Zjednoczonych — oświadczył ko­
respondentowi TASS sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim. 

W wywiadzie dla TASS 
ocenił on następnie wyniki 
jubileuszowej 30. sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ŃZ, pod 
kreślając, że toczyła się ona 
w sprzyjającej sytuacji ;nię-
dżynarodowej. Sekretarz ge­
neralny wyraził nadzieję, iż 
istptne decyzje przyjęte na 
sesji będą wkładem w dzie­
ło pokoju, który może zo­
stać utrwalony przez umoc­
nienie współpracy między­
narodowej i wzajemnego 
zrozumienia między naroda­
mi. Zwrócił on uwagę, że 
najważniejszą rolę na tej 

sesji odgrywały problemy 
rozbrojenia. 

Waldheim wysoko ocenił 
zaaprobowane przez sesję 
Zgromadzenia Ogólnego no­
we inicjatywy radzieckie w 
sprawie zakazu produkcji 
broni masowej zagłady oraz 
w sprawie powszechnego i 
pełnego zakazu prób z bro­
nią jądrową. Sekretarz ge­
neralny ONZ podkreślił, iż 
realizacja tych propozycji 
sprzyjałaby umocnieniu po­
koju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. (PAP) 

Dziennik „Prawda" o I Zjeździe KP Kuby 
MOSKWA. Moskiewska „Prawda" pisze, że zakończony 

w Hawanie I Zjazd Komunistycznej Partii Kuby „ma 
ogromne znaczenie nie tylko dla samego narodu "kubań­
skiego lecz także dla ruchów rewolucyjno-wyzwoleńczych 
i dla walki o postęp społeczny na całym świecie". 

W artykule wstępnym ga­
zeta podkreśla, że zjazd pod 
sumował wyniki wspania­
łych zwycięstw kubańskiej 
rewolucji i wielkich osiąg­
nięć narodu kubańskiego w 
budownictwie socjalizmu. 
„Wyjątkowe międzynarodo­
we znaczenie kubańskiej re 
wolucji polega na tym — 
czytamy w artykule — że 
potwierdziła ona w sposób 

dobitny potężną siłę życio­
wą socjalizmu. W naszych 
czasach, w warunkach zmian 
na korzyść socjalizmu '. kła­
du sił na świecie, naród na­
wet wielkiego półkolonial-
nego kraju może osiągnąć 
pełne wyzwolenie narodowe 
i dokonać zasadniczych orze 
obrażeń osiągnięć socjal­
nych". (PAP) 

WRZENIE W ARGENTYNIE 
BUENOS AIRES. Około 500 partyzantów lewackich za­

atakowało w nocy z wtorku na środę w różnych punktach 
Buenos Aires i okolic bazy wojskowe oraz posterunki po­
licyjne, Głównym obiektem uderzenia był magazyn zbro­
jeniowy położony 32 km na południe od stolicy. Do obro­
ny tego obiektu władze użyły, obok jednostek sił lądo­
wych i piechoty morskiej, również odrzutowców oraz 
śmigłowców. 

Agencję zachodnie podają, 
powołując się na informacje 
przedstawicieli armii argen­
tyńskiej,, że w walkąch zgi­
nęło co najmniej 50 party­
zantów oraz 6 żołnierzy 1 

policjantów. Zamieszki o-
kreślono jako nąjkrwawsze 
od czasu, gdy ugrupowania 
lewackie rozpoczęły w 1970 
roku walkę z rządem Ar­
gentyny. (PĄP) 

'Atrakcją „kącika dziecięcego" w jednym z parków Hawany jest prawdziwy słoń. 

\ CAF-CTK 

Powolne 
neutrony 

MOSKWA. Uczeni radzieć 
cy otrzymali wolno poru­
szające się neutrony. W po­
jemniku z miedzi, grafitu 
lub szkła neutrony żyja 250 
sekund. Teoretyczny okres 
życia tych cząstek wynosi 
1000 sekund. 

Zdaniem jednego z auto­
rów tego odkrycia, członka 
Akademii Nauk ZSRR Jako­
wa Zeldowicza, uczeni są 
w stanie utrzymać neutrony 
przy życiu również przez 
1000 sekund, jeśli wielokrot 
nie zwiększa pojemnik, W 
którym przetrzymują neutro 
ny w postaci gazu neutrono­
wego. Dotychczas utrzyma­
nie neutronów było prakty­
cznie niemożliwe. 

Osiągnięcie radzieckich 
czonych zostało oficjalnie z® 
rejestrowane w ZSRR jako 
doniosłe odkrycie naukowe. 

(PAP) 

'A ALGIER. Jok }ui Informowaliśmy po 
45 godzinach, licząc od chwili opanowa­
nia siedziby OPEC w Wiedniu, terroryści 
zwolnili w ubiegły wtorek w Algierze po­
zostałych zakładników i złożyli broń. Algier 
ska służba bezpieczeństwa przewiozła ich 
w nieznanym kierunku. Terroryści sq obec­
nie przesłuchiwani. 

21 bm. terroryści zajęli siedzibę Orga­
nizacji Krajów-Eksporterów Ropy Naftowej 
(OPEC) w stolicy Austrii i wzięli 30 zakład 
ników, w tym 11 ministrów, którzy brali 
udział w konferencji. Po długich rokowa­
niach z terrorystami rzqd austriacki pozwo­
lił Im razem z zakładnikami opuścić kraj 
Część zakładników została uwolniona w po 
niedziałek. 23 bm. terroryści wraz t resztq 
zakładników powrócili i Trypoliiu w Libii 
do Algiaru. 

Zamiast komentarza 
, —Min wnniiww' 

Po akcji terrorystów 
w Wiedniu 

Opisana akcja terrorystyczna spotkała 
się z surowym potępieniem na świecie. 

Organizacja Wyzwolenia Palestyny opu­
blikowała w Bejrucie komunikat, w którym 
potępiła akcję terrorystyczna w siedzibie 
OPEC w Wiedniu. OWP stwierdza, ie nie 
ma nic wspólnego x tq akcjq. Terroryści 
mieli na celu zdyskredytowanie OWP I do 
konania dywersji przeciwko palestyńskiemu 

mchowi oporu w okresie poprzedzającym 
debatę nad problemem bliskowschodnim 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ, przewidzi^ 
nq na styczeń przyszłego roku. Stany Zjed 
noczone i Izrael stojące za tą operacje?' 
- czytamy w komunikacie - usiłują zawlad 
nąć bogactwem naftowym krajów arab­
skich i zakłócić działalność OPEC, któi'0 
spełnia istotną rolę w walce z monopola­
mi imperialistycznymi, 

Minister w rządzie wenezuelskim Valen* 
l i n  H e r n a n d e z ,  k t ó r y  b y ł  j e d n y m  z  z a k ł a d  

ników uprowadzonych przez terrorystów 1 

siedziby OPEC w Wiedniu, poinformował 
dziennikarzy, iż akcją terrorystyczną kiero­
wał znany przestępca międzynarodowy, po­
szukiwany w wielu krajach, morderef 
dwóch policjantów francuskich, Carlos Mo f  

tlnes. (PAP). 

Nowy radziecki 
atomowy 
lodołamacz 

M MOSKWA. — Nowy r* 
dziecki atomowy lodołamacz 
„Sybir" opuści stocznię W 
Leningradzie jeszcze przed ot 
war ciem XXV Zjazdu KPZR 
Poinformował o tym moskieW 
ski dziennik „Socjalisticzeska 
ja Industria". Gazeta przypo 
mina, że pierwszy na świeci« 
atomowy lodołamacz „Le­
nin" został zbudowany W 
1959 r. 

Wiceminister żeglugi ZSRR 
Anatolij Kolesniczenko oś­
wiadczył w wywiadzie dla 
tego dziennika, że budowni­
czowie lodołamaczy muszli 
rozwiązać bardzo wiele prob 
lemów, wiążących się ze sp« 
cyfiką napędu atomowego. 
W niektórych krajach zbu­
dowano statki o napędzie a-
tomowym, jednakże nie roz­
wiązano wszystkich kompli­
kacji. Np. błędy w konstru­
kcji japońskiego statku „Mit 
su" spowodowały wzrost ra­
dioaktywności tak, że w cią-
gu 50 dni jego załoga dosłoW 
nie opuściła statek. Obecnie 
żaden port na świecie nie 
chce przyjąć teg0 „pływają­
cego widma". 

A. Koleśniczenko podkreślił 
że na radzieckich lodołama-
czach atomowych istnieją 
komfortowe warunki żyda 

dla załogi gwarantujące cał 
kowite bezpieczeństwo przed 
promieniowaniem, podpisana 
ostatnio międzynarodowa kon 
wencia ustaliła dalsze 10-krot 
ne obniżenie dopuszczalnego 
poziomu radioaktywności. 
Ów obniżony poziom obo­
wiązuje w ZSRR od dawna 
i został uwzględniony przy 
budowie pierwszego radziec­
kiego statku atomowego. 

(PAF) 

„Tu-144" 
pełna eksploatacja 

MOSKWA.: grudnia 1975 r. 
.radziecki pasażerski samolo , ;  

naddźwiękowy .,Tu-144" wystar­
tował do pierwszego eksDloata-
cyinego lotu. Na pokładzie sa­
m o l o t u  z  M o s k w y  d o  A ł m a - A t y  
stolicy Kazachstanu, odleciały 
towary i poczta. 

Trasa lotu przechodzi nad s'* 
bo zaludnionymi terenami. 
czasie pierwszych lotów ekso'n S  

tacy.ijiych będzie kontynuowa­
ne badanie oddziaływania sani® 
lotu naddź.więkowego na Środo­
wisko naturalne- (PAP' 
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POKŁOSIE BANKU MIAST 

NIEMA 
Zakończone w niedzielę półroczne zma­

cania Człuchowa z Siemiatyczami w ra-
mach telewizyjnego Banku Miast skła-
piają do kilku refleksji. 

W pierwszej rundzie, która odbyła się 
^ czerwcu, Człuchów przegrał. Przypom­
nijmy jednak, że jury oceniało wtedy 
dwa elementy: stan faktyczny, tj. dotych­
czasowy dorobek mieszkańców obu miast 
oraz zadeklarowane zobowiązania, przy­
pomnijmy także, że to, czym już wtedy 
mieszkańcy Człuchowa mogli się pochwa­
lić; spotkało się z wysoka oceną sędziow­
skiego gremium. Człuchów miał wtedy 
800 punktów przewagi. W kraj poszła o-
pinia miasta gospodarnego i zadbanego. 

A mimo to w tym pierwszym spotkaniu 
sukces odniosły Siemiatycze. Koniec koń­
ców ' do przekonania sędziów bardziej 
przemówiły wysokie kwoty zadeklarowa­
nych przez giemiatyczan zobowiązań ani­
żeli niższe, ale wyważone deklaracje człu-
chowian. 

Warto podkreślić, że Człuchów zgła-
i~ając zobowiązania kierował się zasadą, 
iż udział czynów społecznych musi być w 
ruch znaczny. Istotnie, wartość czynów 
społecznych w zgłoszonych zobowiąza­
niach wynosiła ok. 50 proc. Siemiatycza-
riie nie mogli się poszczycić taką pro­
porcją. 

Przez następne pół roku nie szczędzono 
iił ani środków w obydwu miastach. Za­
angażowanie mieszkańców i tu i tam by­
ło ogromne. Dowody tego mogliśmy ogla-
dać 21 grudnia, podczas końcowego spot­
kania na ekranach telewizorów. 

Ale ten sam program dowiódł też tego, 
Jak bardzo ważny był snosób przedstawie­
nia osiągnięć obu miast. Po pierwszym 
wejściu na wizje o godz. 14 wielu człu-
chowian wyrażało zdanie, że ich miasto 
mogło być znacznie lepiej zaprezentowane 
na ekranach telewizorów, iż nie wyko­
rzystano wszystkich możliwości, jakie da-
}e telewizja, 

Znacznie lepsza była filmowa prezen­
tacja w ostatniej części niedzielnego pro­
gramu. Człuchów został tam ukazany — 
chyba bez przesady — w pełnej krasie. 
Chociaż i tu można by mieć pewne uwa­
gi. 

Po prezentacji dorobku obu miast sę­
dziowie byli dla naszego miasta bardziej 
przychylni: Człuchów odrobił znaczną 
stratę punktów i wyrównał wynik. 
• Zadecydowały jednak głosy telewidzów, 
których niezależne sympatie i antypatie 
trudno przewidzieć. 

Osiągnięcia zarówno Siemiatycz jak 
i Człuchowa są na pewno duże. Osiągnię­
cia Siemiatycz być może są jednak bar­
dziej spektakularne. Nic dziwnego, biało­
stockie miasto miało do odrobienia znacz­
nie więcej zaległości niż Człuchów. 

W wypowiedziach wielu mieszkańców 
Człuchowa przewija się opinia, że ich 
miasto jest już na takim etapie rozwoju, 
iż trudno wymyśleć cokolwiek jeszcze, 
czego można by dokonać w sposób go­
spodarski, drogą czynów społecznych, a 
o to przecież głównie chodziło, a nie o 
konieczna w przeciwnym razie pomoc 
władz wojewódzkich. 

Nowy hotel na pewno przydałby się 
Człuchowowi, ale sa już dwa i. trzeci mu­
siałby być hotelem z prawdziwego zda­
rzenia, którego w czynie społecznym ani 
nawet z miejskiej kiesy zbudować się nie 
da. Przykłady można by mnożyć. 

Człuchów w swoich zmaganiach zda­
ny był na własne siły. Natomiast wiele 
przykładów siemiatyckich wskazywało na 
przynajmniej dyskretną pomoc władz wo­
jewódzkich 

Nie rozdzierajmy jednak szat. W koń­
cu telewizyjny turniej był dobrą zabawą. 
Racje ma chyba Jarosław Drążek, za­
stępca naczelnika miasta Człuchowa, kie­
dy mówi, że miasto będzie w przyszłym 
roku naprawdę piekne, gdy zakwitnie 45 
tys. róż posadzonych w ramach banko­
wych zobowiązań. (WBu> 
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MISTERIUM 
FAJKI 

I Inf. wl.) „Przekrojowe" ho 
sio, propagujące palenie fajki 
—• jako mniej szkodliwej niż pa 
pierosy, znalazło życzliwy od­
dźwięk w Słupsku, Grupa oma 
torów fajki - palaczy i kolek­
cjonerów — założyła „Pipe-
-Club" działający przy Spółdziel 
ni Mieszkaniowej „Kolejarz". 
Prezesem zarządu został wybra 
ny lekarz Józef Dobrecki. 

Niedawno klub zorganizował 
pierwsze mistrzostwa wojewódz 
twa słupskiego w paleniu faj­
ki na czas, Każdy z uczestni­
ków, uprzednio zapoznawszy 
sie z regulaminem, otrzymał do 
dyspozycji 3-gramowq porcję 
tytoniu (zważona na wadze 
laboratoryjnej) i dwie zapałki. 
Ową porcję trzeba było palić 
jak najdłużej, korzystając wy­
łącznie z dwóch zapałek. Na 
znak sędziego zapalono fajki, 
włączono stopery. 

Po 50 minutach zarysowała 
się lekka psychologiczna prze­
waga dwóch pierwszych zawód 
ników, którzy nadal mieli w za 
pasie drugą zapałkę - gdy tym 
czasem inni byli skazani wyłąet 
nie na własne umiejętności. 
One wszakże przeważyły. 

Najlepiej wypadł w mistrza, 
stwach Kazimierz Muchowski, 
który swoją porcję palił 1 go­
dzinę, 56 minut i 36 sekund. 
Wyprzedził następnego — Ste 
fana Tredera, o pełne 42 minu 
ty I 42 sekundy. 

Wrogowie niko+yny potraktu­
ją tworzenie podobnych klubów 

F organizowanie mistrzostw Ja­
ko jeszcze jedną próbę dywer 
sji palacży, Fajczarze jednak — 
a jest ich więcej, zrzeszonych 
w podobny sposób — mają już 
pewien dorobek, przede wszy­
stkim w propagowaniu fajki ja 
ko mniej szkodliwej formy pa­
leniu, a także sposobu ograni 
czania nałogu, upowszechnia­
nia nowych form kolekcjoner­
stwa wśród fajczarzy, poznawa-

nln obfitej literatury poświęca-" 
nej fajce-

Kluby miłośników fajki zorga­
nizowały się już na wyższym 
szczeblu - tworząc Międzyna­
rodowy Komitet Europejskiego 
Klubu Fajki, (tem) 

Na zdjęciu: Kazimierz Mu­
chowski - pierwszy mistrz woj. 
słupskiego w paleniu fajki na 
czas, prawnik z zawodu. 

Fot. St. MARKUN 
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W klubie ~ 
czy w świetlicy ? 

Od lat utarł się u nas zwyczaj, że w 
każdy płatek, tygodnia do naszego klu­
bu ze świetlicą przyjeżdża kino z Wierz 
chowa, z czego wszyscy byliśmy bar­
dzo zadowoleni. Nie wyobrażamy sobie 
już piątku bez filmu. Obecnie wszyst­
ko zmieniło się. Patronem i opieku­
nem. naszej świetlicy jest dyrektor 
PGR Źabino. Jest on bardzo dobrym 
Opiekunem, ale niestety nie lubi fil­
mu, Kategorycznie zabronił wyświetla­
nia filmów w świetlicy, twierdząc, że 
9ala przeznaczona jest do innych ce­
lów, Tymczasem innej sali w naszej 
icsi nie ma. Dyrektor jest bardzo 
dobry, dba o wszystko w klubie i świe 
tlicy, które mają takie wyposażenie, 

Ijakiego może nam pozazdrościć niejed-
• Ha świetlica miejska. Jesteśmy oczy-
ttt>iIście z tego zadowoleni i bardzo mu 
Wdzięczni, rozumiemy, że mało kto 
umiałby tak dbać o sprawy młodzieży, 
«le... Jedyne „ale" — to spór o po-

' fiowne wpuszczenie kina do świetlicy. 
, Obecnie oglądamy filmy, siedząc na 

podłodze id korytarzu i klubie, który 
fest za mały i  nie może pomieścić 

Wszystkich, a sala świetlicowa z cen­
tralnym ogrzewaniem stoi zamknięta, 
dla nas niedostępna. 

W MIESZKAŃCY I MŁODZIEŻ 
H Z ZABINA 

L 

tt Ą Ą 
ii 
mś 

m 

CHOINKA 
NA MASZCIE 

Środek Atlantyku. Stoimy na łowisku, Jest 
za dwadzieścia 12 w sylwestra. Wszyscy 
sposobią się do toastu. Powtarzają zabaw­
ne teksty, specjalnie na tę okazję ułożone 
rymowanki. Czekamy na dzwonek, który 
obwieści północ. Raptem, jak nie huknie! 
Sztorm o sile 7—8 stopni w skali Beaufor­
ta. Statek potężnie zachybotał się z burty 
na burtę, przeciągnął jak wielki zwierz, Szy 
by na mostku wyleciały. Rozległy się dzwon 
ki alarmowe, komendy. Nie było żadnego 
sylwestra. Sztorm i szkwał prawie nie poz 
walał wyjść na pokład przez dwa dni. Lód 
oblepiał nam twarze. Wicher pozrywał lam 
py, instalację. Trzeba było naprawiać. Nici 
z zabawy. 

Pamiętam tei Inne powitanie Nowego 
Roku. Dla części załogi ogłoszono przerwę 
od godz. 20 do pierwszej. Cały czas trało­
waliśmy. Nagle jak natrętny dźwięk budzi­
ka zabrzmiał dzwonek alarmowy. Przecież 
dopiero godz. 11.30! Co jest do diabła? Wy­
bierać sieci! Radzi nie radzi, zamiast się 
bawić poszliśmy do roboty. Jeszcze chwila 
a ryby kiwnęłyby nam ogonami. Sieć już 
pękała. 

Ale Jeśli nie zdarzy się żadna „przygoda". 
to sylwester jest najweselszym dniem na 
łowisku. Na każdym statku znajdzie się kil 
ku muzykalnych marynarzy, co wożą ze so 
bą instrumenty. Najgorzej ma perkusista. 
Trudno przecież zabierać w rejs perkusję. 
Ale od czego garnki, patelnie, pokrywki i 
chochle. Przy akompaniamencie domorosłej 
orkiestry śpiewamy najnowsze szlagiery. Ci, 
co mają wolne, zbierają się w jednej mes­
sie udekorowanej na tę okazję prawie jak 
sala balowa. Na dźwięk dzwonka oznajmia­
jącego północ, kapitan czyli „stary" wznosi 
toast, życzy szczęśliwego Nowego Roku. 
Wszyscy są weseli. Zapominają o troskach, 
0 ciężkiej pracy. Po toastach bawimy się 
do godziny... pierwszej, no może ciut dłużej. 
Urządzamy" zabawne przedstawienia, kon­
kursy, quizy. Potem wszyscy się rozchodzą 
1 kto może. obchodzi „akademię" w swojej 
kabinie z kumplami. Najśmieszniejsze są 
sylwestry na łowiskach afrykańskich. Wy­
chodzisz na pokład, a tu ciepło i parno. Nie 

bo bezchmurne, błękitne, woda jak ultra­
maryna. Każdy, wtedy tęskni do śniegu, do 
kraju, do „normalnej" scenerii Nowego Ro­
ku, 

Na święta wszyscy czekają z wielkim 
przejęciem. W Wigilię ubieramy choinkę w 
messie oficerskiej, drugą w załogowej i ko­
niecznie umocowujemy na maszcie. Ta ostat 
nia jest zawsze bogato iluminowana. Drzew 
ka ubrane są jak w domu bombkami, łań­
cuchami, światełkami. Często, elektrycy szy 
kują niespodzianki. Światełka migają, mru 
gają, gasną, pulsują i mienią się wszystki­
mi kolorami. Ludzie mają bzika choinko­
wego. Prawie każdy robi swoje drzewko: 
z kartonu, papieru, choćby z patyczków i 
ustawia w kabinie. W tym dniu mamy od 
dwóch do czterech godzin przerwy, ale nie 
wszyscy równocześnie. Bo statek łowi nie­
przerwanie. O godz. 18 jest kolacja. Na sto­
łach w obu messach królują... ryby. W 
przeróżnych postaciach, bogatą 1 kolorowo 
ugarnirowane. I choć łowimy ryby do znu­
dzenia. te smakują nam wybornie. Ale nasz 
„kowal" (tak nazywamy kucharza) serwuje 
także barszcz z uszkami, pierogi z kapustą. 
W obydwu messach kapitan w towarzystwie 
starszego mechanika składa wszystkim ży­
czenia, Toastów żadnych nie ma. Przecież 
pracujemy. Po prawdzie to nam wcale nie 
jest wesoło. Każdy myśli o kraju i domu, o 
rodzinie, dziewczynie. Najsmutniejsi są ci, 
którzy nie otrzymali telegramu, ani życzeń 
w audycji „Dla tych co na morzu". 

W zwyczaju jest, że statki, a jest ich na 
łowisku około 80, składają sobie nawzajem 
życzenia przez UKF. I choć jest smutno, 
czujemy się jedną wielką rodziną którą po­
łączyła pogoń z.a rybą! 

Dwa dni świąt różnią się od innych dni 
tylko obfitszym i smaczniejszym jedzeniem. 
Jest dużo różnych ciast, tortów, a jak trafi 
się kucharz — artysta, to jemy same pysz­
ności. Moi koledzy opowiadali o świętach 
spędzonych w Nowym Jorku. Wszystkich 
zaprosili Polacy mieszkający tam na stałe. 

Byli bardzo gościnni i serdeczni. Potrakto-* 
wali naszych prawdziwie po polsku. Prze-: 
ścigali się w zastawianiu stołów trady«* 
cyjnymi w Polsce potrawami wigilijnymi. 

Pamiętam doskonale swoje otrzęsiny, "ta 
było tuż przed świętami Bożego Narodzenia.-
Miałem praktykę z kolegą. Któregoś ranka 
przyszedł I oficer i mówi: Chłopcy! Umyd. 
się i ogolić, migiem. Tu spojrzał wymownie 
na kolegę, który właśnie zapuszczał pierw­
szy wąs. — Ta „szczoteczka" też musi 
zniknąć bez śladu — rzekł groźnie. — Ale 
dlaczego? — pytamy. Przyjechała denty­
stka leczyć nadwątlone uzębienie załogi —•> 
odpowiedział wyczerpująco i nader poważ­
nie oficer. Zamieszkała w kabinie arma­
tora. Chciała uprasować suknię, a tu że-: 
lazko zepsute i gniazdko kopie. Poru ta. 
Trzeba naprawić i to biegiem. Umyci, 
ogoleni wzięliśmy, narzędzia i zmierzamy; 
do kabiny dentystki. Pukamy — cisza. 
Ruszamy klamką, otwarte. Po chwili wahaś 
nia weszliśmy. Pierwsze co zobaczyliśmy, 
to gołą pupę wysuniętą ostentacyjnie spod 
pledu. Chrząknęliśmy. Nic. Dentystka śpi, 
jak suseł. Wzięliśmy się skwapliwie do na­
prawiania. — Może ją przykryć? — zapytał 
cichutko kolega. Ciii! — syknąłem. Napra­
wiamy dalej. Ale co i raz wzrok nasz coś 
ciągnie jak na sznurku w tamtą' stronę. 
Zachowując zimną krew przytknęliśmy do 
pośladków dwa druciki pod napięciem. Wy­
skoczył z koi jak piłka. Śmiechu było co 
niemiara. Tylko kolega długo nie mógł 
odżałować ogolonej dla „dentystki" oznaki 
męskości. 

Julian Rojek' — I oficer elektryk z Przed-i 
siębiorstwa Połowów Dalekomorskich i 
Usług Rybackich „Odra" w Świnoujściu, 
pływający 9 lat na statkach zamrażalniach 
— snuje jeszcze wiele podobnych opowieści. 

W ciągu tych lat dopiero trzecie święta 
spędził w Koszalinie w rodzinnym domu z 
żoną Ewą i córeczką Aleksandrą, a po raz 
pierwszy na lądzie — sylwestra. 

Chyba się udały, panie chief? !.^ 

Spisała: 
MARYLA WRONOWSKA 
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KULTURA NA WCZASACH 
W ZO FWP w Koszalinie mimo te 

lo nie sezon nie odpoczywają. W listo­
padzie i grudniu br. tytułem próby 
^organizowano w Mielnie wczasy z do 
datkową atrakcją — możliwością zdo­
bycia prawa jazdy. To pierwsza na 
Wybrzeżu Środkowym jaskółka, prze­
dłużająca sezon wypoczynkowy wbrew 
»urze. 

Kolejne sezony mijają, ale pozostają 
problemy związane z organizacją wy­
poczynku. Co w tej dziedzinie było w 
Ub. roku nowego, jakie warto wy­
ciągnąć wnioski na przyszłość? 

Nie samym jodem i chlebem tyje 
wczasowicz. Wielu pracowników przy­
jeżdża na urlop, aby wypoczywając 
bawić się. Nieśmiertelne wieczorki 
zapoznawcze i pożegnalne, jak rów-r 
nież zbiorowe zabawy w rodzaju „po­
midora" czy „głuchego telefonu" trącą 
już myszką. Wczasowicze są coraz bar 
dziej wymagający i wcale niełatwo 
gprostać ich gustom. Wiele osób spo­
dziewa się właśnie na wczasach od­
robić zaległości w rozrywce kultural­
nej, na którą w domu wciąż brak cza-
*u. Liczba imprez, jakie zaserwowano 
wczasowiczom na wybrzeżu w ostat­
nim sezonie, potwierdza tezę, że moż­
na i trzeba działalność w tym kierun­
ku rozwijać i uatrakcyjniać. 

Przed sezonem nawiązano kontakty 
I współpracę z KTSK, KTKO, TWP, 
TPPR, Wojewódzką Biblioteką Pu­
bliczną, WDK, KTM, Koszalińską 
Agencją Imprez Artystycznych, Fil­
harmonią Narodową w Warszawie, 
Filharmonią Koszalińską, WAIA w 
Katowicach i Szczecinie, Estradą War-
tzawską, Łódzką i Wrocławską, BTD, 
{Teatrem Lalek „Tęcza" w Słupsku. 

W Mielnie, Sarbinowie, Ustce i 
Ustroniu Morskim odbywały się 
„Czwartki Koszalińskie". W klubach 
wczasowych i prasowych spotykali 
się z wczasowiczami pisarze, plastycy, 
dziennikarze, aktorzy, naczelnicy gmin 
przedstawiciele organizacji społecz­
nych, politycznych i młodzieżowych, 

aranżując ciekawe dyskusje na różne 
tematy. 

KTKO w ramach małych form 
teatralnych zaprezentowało „Eugeniu­
sza Oniegina", „Anegdoty teatralne" 
„Śpiącą królewnę" w wykonaniu ak­
torów Bałtyckiego Teatru Dramatycz­
nego. 

Prelegenci TWP na 21 spotkaniach 
przybliżyli wczasowiczom problemy 
społeczno-gospodarczego rozwoju re­
gionu. 

Dzięki współpracy z TPPR, w muszli 
koncertowej w Mielnie wystąpił Ze­
spół Pieśni i Tańca Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich. Ponadto odbyło 
się 12 prelekcji o Ziemi Koszalińskiej 
w języku rosyjskim dla wczasowiczów 
z ZSRR. 

KTM umożliwiło spotkania wczaso­
wiczów z artystami, odbywającego się 
corocznie w katedrze koszalińskiej 
Festiwalu Organowego. 

Zorganizowano też sporo imprez i 
dziedziny muzyki łatwej, lekkiej i 
przyjemnej. 

Przed wypełnionymi po brzegi wi­
downiami ośrodków wczasowych wy­
stępowali piosenkarze, akrobaci, ekwi-
libryści i tancerze z ZSRR, Rumunii, 
Węgier, NRD, Czechosłowacji i Buł­
garii. 

Nie zapomniano o najmłodszych 
wczasowiczach. Dla nich specjalnie 
odbyło się 28 przedstawień. 

Nie sposób wymienić wszystkich 
imprez. Nie o to zresztą chodzi. Przed 
stawiliśmy niejako wachlarz możli­
wości, które osiągnął ZO FWP poprzez 
dobrą współpracę z instytucjami kul­
turalnymi. 

Działalnością rozrywkową objęto nie 
tylko znane i renomowane kurorty, 
ale również w nie mniejszym stopniu, 
mimo trudnych warunków, wsie i 
miasteczka wczasowe oddalone od 
morza. 

Jakie wnioski nasuwają się na przy­
szłość? 

Wskazana jest ściślejsza współpraca 
między urzędami gmin i miejskimi w 
miejscowościach wczasowych z przed­
siębiorstwami turystycznymi pod 
względem finansowym. Dobrym przy­
kładem mogą być urzędy gmin w 
Mielnie, Ustroniu Morskim, Łubowie, 
Przechlewie oraz Polski Związek Mo­
torowy i Towarzystwo Trzeźwości 
Transportowców. Wraz z FWP urzą­
dzili oni wiele interesujących imprez 
i konkursów dla wczasowiczów i sta­
łych mieszkańców miejscowości tury­
stycznych, a także dla wypoczywają­
cych w dni wolne od pracy. Ważne w 
bogaceniu form rozrywki jest prze­
szkolenie kadry tzw. kaowców w do­
mach wczasowych. Jeszcze zbyt mało 
wykorzystuje się sprzęt audiowizualny 
ośrodków. Po prostu nie ma go kto 
obsługiwać. 

W najbliższym sezonie ZO FWP za­
mierza otworzyć w każdym rejonie 
działania klub prasy, wykorzystując 
„martwe" świetlice i inne pomieszcze­
nia kulturalne, w których niewiele się 
dzieje. Bardziej, niż dotychczas, chce 
Wykorzystywać dorobek naszych ama­
torskich zespołów artystycznych. Niech 
amatorzy zaprezentują, co mają naj­
lepszego przed przybyszami z całego 
kraju. Coraz popularniejsze są wczasy 
rodzinne. Wyłania się problem opieki 
nad dziećmi. Rozwiążą go wczasowe 
centralne świetlice dziecięce. Wśród 
dorosłych FWP zamierza popularyzo­
wać towarzyskie gry umysłowe jak: 
warcaby tureckie, laska, halma, hasa-
mi szogi, talbut i inne, które w odróż­
nieniu od losowych, wymagają od gra­
cza myślenia. 

Sądzimy, że z doświadczenia i wnio­
sków FWP skorzystają inni organiza­
torzy wczasów, jak WPT, „Turysta", 
„Gromada",, „Orbis" zakłady pracy. 
Wczasowicze korzystający ubiegłego 
lata z usług tych instytucji nie uskar­
żali się na nadmiar rozrywek. 

(Jawro) 

NA TELEWIZYJNEJ 
PIĘCIOLINII 

Przygotowany przed laty przez Katowicki Ośrodek T"^ 
cykl pn. „Słuchamy i patrzymy" nie tylko wzbudził re-* 
kordowe zainteresowanie widzów, lecz udowodnił rów« 
nież, że — wbrew powszechnemu mniemaniu —prezent 
towanie programów muzycznych nie koliduje z prawa* 
mi małego ekranu. Od tamtej pory muzyka przestała 
być marginesem programów TVP, wypełniając dziś 
4—5 godzin tygodniowo, co oznacza, że niemal codziennie 
oferuje się melomanom, w I lub II programie, widowisko, 
film czy inną formę spotkania z dziełami rodzimych orax 
światowych twórców. Ambicją Naczelnej Redakcji Pro­
gramów Muzycznych jest zainteresowanie nimi zarówno! 
najbardziej wymagających słuchaczy, jak i tych, w któ-s 
rych umiłowanie muzyki trzeba dopiero rozwinąć. 
W przygotowywaniu tych programów znaczny udział ma­
ją zespoły TV z siedmiu miast Polski, co zapewnia im 
różnorodność form i treści. Specjalnością Katowic są 
cykle o charakterze popularyzatorskim, np. emitowane 
obecnie „Żywoty instrumentów" oraz widowiska rozryw­
kowe; Kraków koncentruje się na przypominaniu daw-
nych zwyczajów ludowych, zespół gdański zajął się 
rą Łódź rozpoczęła emisję innego popularyzatorskiego 
cyklu — „Nie taki diabeł straszny", w którym nasz wy­
bitny dyrygent wprowadza w tajniki sztuki kompono­
wania i dyrygowania. 

Specjalną troską Naczelnej Redakcj i  Programów Mu­
zycznych TVP jest zapewnienie atrakcyjnych pozycji na 
niedzielne przedpołudnia. Z dotychczasowych (orm bę­
dzie kontynuowane m. in. „Operowe 9U>-pro-quo . dal-
<sze olany przewidują występy wybitnych polskich 1 za­
granicznych zespołów i solistów, w najciekawszym reper­
tuarze B^dą to programy nie tylko realizowane w kra-, 
ju, lecz również sprowadzane z zagranicy, 3®^ Jp-Q. . ^ 
lony na taśmie filmowej koncert pn. „Dawid Ojstraca 
i Paul Badura-Skoda grają Mozarta . 

Rodzajem wizytówki telewizyjnej Polihymnii są, W tor* 
ki melomana", przeznaczone dla widzów i słuchaczy przy-, 
gotowanych do odbioru trudniejszych form. Przekrój pro­
gramowy „Wtorków" obejmuje utwory z różnych epok-* 
od J. S. Bacha do „Warszawskiej Jesieni". 

Rozwijane będą także formy teatralno-muzyczne, cze­
go zapowiedzią jest przygotowanie „Bezdomnej jaskółki" 
z muzyką Szymona Laksa, baletu wg III symfonii Karola 
Szymanowskiego ze Stanisławem Szymańskim w głównej 
roli. a także realizacja telewizyjnej opery Romualda 
Twardowskiego „Pieśń wiosenna". (PAP) 

BUNT CLAUDII CARDINALE 

W Domu Kultury w Kołobrzegu czynna Jest wystawa artysty plastyka Kazimierza Raj-
kowskiego z Białogardu, członka Zwiqzku Artystów Plastyków w Koszalinie. K. Rajkowski 

jest absolwentem PWSSP w Gdańsku. Od 1961 r. bierze udział w konkursach „Dzieło roku" 

w których zdobył wiele nagród I wyróżnień. Na wystawie prezentowanych jest 30 prac 

artysty wykonanych pastelami, (rd) 

Na zdjęciu: fragment wystawy, obraz zatytułowany „Głowy". 

Fot. J. PATAN 

II CUDOWNE DZIECI" NA ESTRADACH ŚWIATA 
Ostatnio w krajach Euro 

py zachodniej wzrosło zain 
teresowanie tzw. „cudow­
nymi dziećmi" — młodocia 
nymi artystami. Jednak zja 
wisko to budzi sprzeciw 
pedagogów, krytyków, a 
ńawet publiczności, upatru 
Jących w występach „cu-
dowych dzieci" nierzad­
ko jedynie pogoń za zy­
skiem. Np. 7-letni pianista 
hiszpański Leonardo Acon 
je ma za sobą wiele wy­
stępów w różnych krajach 
i porównywany jest z Mo-
rartern. Mały Francuz Marc 
Laforet, którego debiut od 

*ię w „Theatre Elysee" 

w Paryżu, zdaniem prasy 
zapowiada się jako przysz 
ła gwiazda nie tylko pla­
nistyki lecz również kompo 
zycji. Zapytany przez dzień 
nikarza, czyje utwory naj­
częściej lubi wykonywać, 
ośmioletni Marc odpowie­
dział „przepadam za Cho­
pinem. lecz chciałby grać 
także opusy Laforeta". • 

Za ofiarę „schow-bussi-
nesu" może być uważany 
10-letni Jimmy Osmond 
ze Stanów Zjednoczonych. 
Małego śpiewaka obdarzo­
nego przez naturę pięknym 
głosem spaczyła narzuca 

na mu maniera, która wy 
wołu je zachwyt publicznoś 
ci. Odwrócony do sali ple­
cami, śpiewa on do mikr© 
fonu piosenki w rodzaju 
„ja jestem długowłosym '-o 
chankiem Twoim, a pocho 
dzę z Liverpoolu". 12-letnia 
Lena Zavaroni ze Szkocji, 
„przyszła gwiazda wokali 
styki", odniosła suk­
ces na konkursie „Eurowi-
zji" w Luksemburgu. 
Wkrótce jednak przestała 
kształcić swój głos zaj­
mując się wyłącznie nagry 
waniem popularnych prze­
bojów na płyty. (PAP) 

Claudia Cardinale, odtwórczyni głów­
nych ról w wielu często podrzędnych 
filmach, w których nie tyle treść i 
aktorstwo, ile powaby jej ciała grały 
największą rolę, zbuntowała się. Od kilku 
miesięcy jest — i"'i oświadczyła w wy­
wiadzie prasowym —- kobietą wolną. 
Wolność dotyczy życia prywatnego i 
zawodowego. 

CC przed kilkoma miesiącami zerwała 
długoterminowy kontrakt z wytwórnią fil­
mową i rozstała się także ze swoim mężem 
producentem filmowym Franco Cristaldim. 

— Po raz pierwszy w swojej karierze 
czuję się wolna — oświadczyła piękna CC. 
Od 15 lat byłam traktowana jak obiekt, 
który trzeba eksploatować i którym należy 
handlować. Przez dużą część swego dojrza­
łego życia byłam kimś, kogo tworzył ktoś 
inny. Decydowano za mnie w jakich fil­
mach powinnam grać, jakie ubrania nosić, 
jak czesać się, a nawet — jakich mieć 
przyjaciół. 

— Moje życie osobiste — kontynuuje 
aktorka — było tak splecione z życiem 
zawodowym, kierowanym przez różnych 
ludzi, że było mi trudno zachować własną 
osobowość. Wydawało mi się niekiedy, że 
jestem zdalnie sterowana. 

Claudia Cardinale urodziła się w Tunisie. 
Ojciec jej był Włochem, a matka Fran­
cuzką. Studiowała pedagogikę, kiedy w 
wieku lat 19 została odkryta przez fil­
mowców. — Nie chciałam zostać aktorką 
— mówi o początkach swojej kariery — 
ale kiedy znalazłam się na festiwalu filmo­
wym w Wenecji, zafascynował mnie nowy 
świat. Czułam się tak, jakby przeniesiono 
mnie na inną planetę. Miałam szczęście 
(albo nieszczęście), że odniosłam natych­
miastowy sukces. Zanim spostrzegłam się, 
wpadłam w pułapkę tego sztucznego stylu 
życia. Łatwo to można zrozumieć: byłam 
młodą dziewczyną pochodzącą z Afryki i 
chociaż nie chciałam być gwiazdą, lubiłam 
mieć zawsze ludzi wokół siebie. 

Dla przyjaciół Cardinale było rzeczą 
niezrozumiałą, że aktorka, podziwiana za 
dowcip, inteligencje i dobry smak, zwią­
zana została z jedną wytwórnią długoter­
minowym kontraktem przypominającym 
anachroniczne czasy dożywotnich paktów 
zawieranych z aktorami przez studia holly­
woodzkie. Karierą CC kierował jej mąż, 

który wybierał jej role i był architektem 
stereotypu osobowości aktorki, który wpa­
jano publiczności. 

Z biegiem czasu, według słów aktorki, 
małżeństwo jej stawało się w coraz wię­
kszym stopniu kontraktem handlowym, co­
raz bardziej dla Claudii niedogodnym. „Za­
częłam odrzucać role dyktowane przez fir­
mę męża. — Chciałam ról lepszych, 
inteligentniejszych. Ale znaleźć takie 
role dla kobiety jest u nas bardzo trudno. 
We Włoszech aktorki traktowane są jak o-
biekty seksualne Jest to absurd. Kobieta 
przecież może w życiu czynić znacznie wię­
cej, jak tylko uprawiać miłość". 

Claudia Cardinale spotkała młodego re­
żysera Pasquale Squitieri, który nie miał 
wielkiego szacunku dla uznanych autoryte­
tów i konwencji. Początkowa sympatia za­
mieniła się w miłość., 

Cardinale w niewielkim stopniu przypo­
mina dzisiaj wampa, znanego z ekranów. 
Ubiera się prosto, nie stosuje prawie maki­
jażu, korzysta z okularów przy czytaniu i 
afiszuje sie zamiłowaniem do gotowania W 
wieku 36 lat odzyskała .niezależność, o któ­
rej marzyła od młodości. 

— Kobiecie jest bardzo trudno być nie­
zależną — uważa aktorka. — Myślę, że ko 
biety wszędzie mają podobne problemy, usi 
łując bronić swojej wolności. Nie jestem 
przeciwniczką mężczyzn — wręcz przeciw­
nie. Chcę tylko większej niezależności dla 
kobiet. 

Dla aktorki niezależność jest jeszcze trud 
niejsza do wywalczenia niż dla zwykłej ko­
biety. Wolność aktorki oznacza odrzucanie 
ról, które jej nie odpowiadają. Oznacza to 
konieczność czytania scenariuszy i zachęca 
nie scenarzystów do tworzenia inteligent­
nych ról dla kobiet. Wszystko to oznacza 
często niemożność znalezienia regularnego 
zatrudnienia. 

— Lubię pracować, zwłaszcza z dobrym 
reżyserem — mówi Claudia Cardinale. Ale 
od wielu lat moje życie składało się z fil­
mów, które kończyłam i filmów, które za­
raz potem zaczynałam. Czułam się niewol­
nikiem. 

Chciałabym dostać rolę, która byłaby dla 
mnie wyzwaniem, obojętne czy byłaby to 
rola komediowa czy dramatyczna. Nie chcę 
jednak niczego. Wkroczyłam w nowy 
ważny okres sw^go życia. W tej chwili chcę 
po prostu cieszyć się życiem i móc w nim 
robić to, na co mam ochotę, (PAP) 
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Pod znakiem 
dobrego wypoczynku 

KOSZALIN, SŁUPSK. Nie dopisała nam pogoda w tego 
roczne święta. Już na kilka dni wcześniej zostały rozwia 
ne nadzieje na to, że pokrywa śniegowa utrzyma się do 
świąt. A potem przyszły mżawki, deszcz ze śniegiem i silny 
wiatr. Na ulicach potworzyły się kałuże, W rezultacie, kto 

tylko mógł spędzał święta w rodzinnym gronie. Najczęściej 
przy dobrze zastawionych stołach i na oglądaniu telewi­
zyjnych programów. Dni melodramatów i westernów spot 
kały się z uznaniem telewidzów. 

W Koszalinie święta minę 
ły spokojnie, ulice były nie 
mai puste, mały był ruch 
również na dworcach. 

Lekarze pogotowia zanoto 
wali natomiast wiele wez­
wań do przeziębionych dzie­
ci, do chorych na wątrobę, 
żołądek, itp. — typowo „świą 
teczne" przypadki, kiedy to 
niektórzy niemal nie odcho 
dzą od zastawionych stołów. 

W wigilijny wieczór dwaj 
sąsiedzi „urozmaicili" sobie 
program, wszczynając bójkę. 

W Darłowie wybuchł pożar 
który zniszczył trzy stodoły. 
Pod Koszalinem zdarzyły się 
dwa wypadki drogowe (24 i 
25 bm.), w wyniku których 

obrażenia odniosły cztery o-
soby. Mniej niż kiedykolwiek 
było natomiast wezwań o in 
terwencję, zatrzymań nie­
trzeźwych itp. 

Słupszczanie w miarę spo 
kojnie spędzili święta. Nie 
było zbyt wielu wezwań w 
Komendzie MO. Jedynie 
dwóch młodych ludzi trzeba 
było zatrzymać do wytrzeź­
wienia. Natomiast dwóch 
nieletnich chłopców skradzio 
nym ojcu fiatem, wybrało 
się na świąteczną przejaż­
dżkę. Skończyło się na roz­
biciu samochodu w pobliżu 
wsi Smołdziński Las. Obaj 
amatorzy jazdy leżą w szpi­
talu ale życiu ich nic nie 
zagraża. 

W Urzędzie Stanu Cywil­
nego w Wigilię i pierwszy 
dzień świąt stanęły na ślub 
nym kobiercu sześćdziesiąt 
dwie pary. 

Na oddziale położniczym 
Wojewódzkiego Szpitala Ze 
spolonego przyszło na świat 
dwunastu młodych obywate 
li Słupska, w tym para bliź 
niaków. , 

Zanotowano natomiast dwa 
pożary, w których zginęli w 
płomieniach dwaj mężczyź­
ni. Jeden w Głobinie, drugi 
w Kosowie. 

Bardzo pracowita była Wi­
gilia dla dyżurujących leka 
rzy. Karetki pogotowia wy­
jeżdżały ponad sto razy. 

Pogotowie Energetyczne 
miało również dużo pracy w 
wieczór wigilijny. Święta by 
ły już spokojniejsze. 

Nie widziało się na uli­
cach Słupska zataczających 
się, stąd wniosek że pito 
również w miarę. (mef-el) 

Szansa dla pracujących 

Zaoczne studia zawodowe 
Coraz więcej wysiłków 

dokłada się dla upowszech­
nienia wykształcenia śred­
niego. Do 1990 roku aż 17 
milionów obywateli naszego 
kraju ma posiadać wykształ 
cenie średnie. W osiągnię­
ciu tego celu, obok szkół 
średnich młodzieżowych, du 
żo pomogą szkoły dla pra­
cujących. 

Dla robotników, rolników 
i innych pracowników two­
rzy się średnie studia zawo­
dowe. 

Na Pomorzu Środkowym 
jedną z takich placówek 
będzie Zaoczne Studium Za­
wodowe o kierunku samo­
chody i ciągniki. Powstanie 
ono od początku roku 
szkolnego 1976/1977 i będzie 
prowadziło działalność przy 
Zespole Szkół Zawodowych 
nr 2 w Koszalinie. 

— Ta nowa forma kształ­
cenia pracujących na pozio­
mie średniej szkoły zawo­
dowej zostanie oparta na 

następujących zasadach: nau 
ka trwa trzy lata, podzielo­
ne na sześć semestrów. Za­
jęcia będą prowadzone co 
dwa tygodnie, w soboty (po 
południu) i w niedzielę 
(przed południem) — mówi 
dyrektor ZSZ nr 2, inż. Ja­
nusz Wasiak. — Na pierw­
szy semestr będziemy przyj 
mować absolwentów szkół 
podstawowych lub podsta­
wowych studiów zawodo­
wych, pracowników z co 
najmniej dwuletnim stażem. 
Podania będą przyjmowane 
w terminie do 20 stycznia 
1976 r. 

Świadectwo ukończenia 
studium jest równoznaczne 
z dokumentem stwierdzają­
cym ukończenie średniej 
szkoły zawodowej. Absol­
wenci studium będą mogli 
przystępować do egzaminów 
dojrzałości oraz będą mieli 
prawo ubiegać się o tytuł 
technika w specjalności: na­
prawa i eksploatacja samo-

Jesień—75' 

Puchar powędrował do Słupska 

We wszystkich niemal miastach rozbłysły kolorowym 
światłami świąteczne choinki. Ustawiło je wiele przed' 
siębiorstw, zwłaszcza, handlowych, przed swoimi sklepa­
mi, stosując oryginalną formę reklamy. 

Na zdjęciu: Pracownicy Przedsiębiorstioa Handlu Spo­
żywczego w Szczecinku ustawiają „swoją choinkę, (rd) 

Fot J. Patan 

W ruchu zawsze rozważnie 

Na ogół było spokojnie 

r i.SŁAWIANKA" 
ODZIEWA 
MŁODZIEŻ 

Wojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy „Sławian 
ka" w Sławnie produkcję za 
planowaną na rok bieżący 
wykonała w całości i przy­
gotowuje się już do realiza 
cji zadań 1976 roku. 

„Sławiąnka" produkuje 
głównie spodnie młodzieżo­
we z różnych odmian tkani 
ny typu texas. W bieżącym 
roku rozpoczęła również pro 
dukcję kompletów, które mia 
ły tak ogromne powodzenie 
na rynku młodzieżowym. W 
przyszłym roku „Sławianka" 
w dalszym ciągu będzie ubie 
rać młodzież. Wyprodukuje 
150 tys. par spodni i 30 tys. 
kompletów. Wzornictwo nie 
ulegnie prawie żadnej zmia 
nie, urozmaicony będzie na­
tomiast wybór tkanin, 

Poszukiwane spodnie 1 
komplety / ze „Slawianki" 
znajdą się w sklepach „Cen 
trum" w Warszawie, w Ka 
towicach, w pierwszej jed­
nak kolejności zaopatrzony 
zostanie nasz rynek. 

Spodnie i komplety dla o-
sób, które nie mieszczą się 
w rozmiarach znormalizowa 
nych, spółdzielnia szyje w 
swoim punkcie usługowym. 
Poza tym w tym roku szkol 
nym ubrała młodzież sławien 
gkiego Liceum Ogólnokształ 
cącego. Szkoła, odstępując 
od zasady mundurowania 
uczniów w tradycyjny gra­
nat, ubrała ich zgodnie z 
młodzieżową modą. (maj) 

Czysta woda 
w Drawie 

• Więcej światła 
w mieście 

• P. f' 
Ku radości władz miasta, 

a zapewne i mieszkańców 
Złocieńca, w przyszłym ro­
ku, co już wiadomo na 
pewno, rózpocZnie się budo­
wa oczyszczalni ścieków. 
Zmodernizowane zostaną tak 
że główne kolektory sieci 
kanalizacyjnej. Generalnym 
wykonawcą oczyszczalni bę­
dzie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych Budow­
nictwa Komunalnego w Ko­
szalinie, a podwykonawcą 
— MPGKiM v/ Złocieńcu. 
Prace potrwają trzy lata. 

Ponadto, również w przy­
szłym roku, planuje się 
gruntowną przebudowę o-
świetlenia miasta. Latarnie 
będą nowoczesne. Stare 
oświetlenie bowiem ma swo 
Je „humory". Co druga, 
trzecia latarnia świeci i 
w efekcie w mieście jest ra­
czej ciemno, (jawro) 

W sali widowiskowej 
szczecineckiego oddziału 
WDK odbyło się kolejne 
spotkanie najlepszych ama­
torskich zespołów muzycz­
nych woj. koszalińskiego 
i słupskiego, w ramach kon 
frontacji muzycznych „Je­
sień 75". 

Impreza, której patronuje 
WRZZ w Koszalinie i Dom 
Kultury Kolejarza w Szcze­
cinku, ma już kilkuletnią 
tradycję. (Dawniej nosiła 
ona nazwę Szczecineckich 
Przeglądów Muzyki Młodzie 
żowej.) Poziom zaprezento­
wany przez zespoły uczestni 
czące w przeglądzie nie był 
tym razem najwyższy. O-
gólnie biorąc można stwier­
dzić, że ruch amatorski obu 
województw po prostu „obni 
żył loty". 

Pokrótce 
z Kołobrzegu 

Kołobrzeg wzbogacił się w 
tych dniach o nowy obiekt — 
ośrodek pracy twórczej i wypo 
czynku Politechniki Poznańskiej. 
Ki!kadziesiqt miejsc noclego­
wych, biblioteka, czytelnia, po 
koje do pracy, na pewno ucie­
szą naukowców. 

• 
Z dniem 1 stycznia nastąpi 

połączenie Miejskiego Przedsię 

Na tym tle interesująco 
wypadła słupska grupa in­
strumentalna SKALPEL 
której przyznano I miejsce 
i puchar przechodni ufundo 
wany przez WRZZ. Podobał 
się również występ zespołów 
VADEMECUM z Białogardu 
i SYMPOZJUM ze Szczecin­
ka. Natomiast wśród soli­
stów wyróżniono Jolantę No 
sewicz ze Słupska i Jana 
Jędrzejewskiego z Darłowa 
Podobały się również wy­
stępy młodzieżowych zespo­
łów tanecznych z Koszalina 
ł Szczecinka. 

W sumie była to impreza 
udana. W przyszłym roku 
ranga Imprezy^ znacznie 
wzrośnie, wezmą w niej 
również udział zespoły mło­
dzieżowe z woj. szczecińskie 
go i pilskiego, (ur) 

biorstwa Zieleni z Miejskim Za 
rządem Dróg I Mostów. Nowe 
przedsiębiorstwo będzie nosiło 
nazwę: Przedsiębiorstwo Ziele­
ni, Dróg i Mostów. Siedziba 
przedsiębiorstwa będzie się 
mieściła przy ul. Graniczne!, w 
dotychczasowej siedzibie Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Zieleni. 

Dzięfd połączeniu obu przed 
siębiorstw będzie można lepiej 
wykorzystać rozproszone dotąd 
środki, uniknąć kilku inwestycji 
Wiele prac wykonywanych do­
tąd przez oba przedsiębiorstwa 
zazębiało się, nie zawsze z do 
brym skutkiem, (rd1 

Bokser 
damsko-męski 

W ub. sobotę w Szczecin­
ku, autobus PKS zdążający 
0 godzinie 18.35 do Okonka 
spóźnił się pół godziny. 
Zmarznięci pasażerowie na 
próżno czekali na jakieś wy 
jaśnienie spóźnienia. Gdy 
już zajęto miejsca siedzące 
pozostało na przystanku oko 
ło 10 osób. Tłumaczyli, że 
jadą z pracy, że to ostatni 
pojazd Na próżno. Kierów 
ca rozdał mężczyznom kilka 
kopniaków, jedna z kobiet 
pchnął tak silnie, że upad­
ła w kałużę nieomal pod 
sąsiedni, ruszający właśnie 
autobus. Szczodrze rozdawa 
nym kuksańcom towarzyszy 
ły wyjątkowo soczyste .,wią 
zanki" kierowcy. Pasażero­
wie zapisali numer pojazdu 
Należy on do PKS Człuchów 
— EC 38-49. Sądzimy, że po 
stępowaniem kierowcy zain 
teresują się jego zwierzchni 
cy, a chyba i inne władze. 

(jawro) 

chodów I ciągników. Nie­
zbędny jest przy tym egza­
min eksternistyczny, gdyż 
istnieją pewne różnice pro­
gramowe między technikum 
a studium zawodowym. 

Studium rozpocznie dzia­
łalność w drugim półroczu 
1976 r. Jednak termin przyj 
mowania zgłoszeń mija 
znacznie wcześniej. Stąd pil 
ną sprawą jest upowszech­
nienie szansy, jaką wszyst­
kim pracownikom nie posia 
dającym średniego wykształ 
cenią stwarza nowe studium 
Wiele zależy od postawy 
rad zakładowych l dyrekcji 
zakładów, które winny za­
chęcić swoich pracowników. 

Bliższych informacji w 
sprawie studium zawodowe­
go można zasięgnąć w kan­
celarii Wydziału Zaocznego 
ZSZ nr 2 w Koszalinie przy 
ul. Findera, tel. 222-25. 

(el-ef) 

Fotograficzny 
rejestr wydarzeń 

Jak Informuje naa gzczeciń-
ski oddział Krajowej Agencji 
Wydawniczej obejmującej swym 
zasięgiem oięć województw, w 
tym także koszalińskie 1 słup­
skie. postanowiono wydawać co 
miesieezne fotokroniki dla każ­
dego z województw z osobna 
Innymi słowy, każdy zakład 
pracy czy instytucja będą mo­
gły zamówić dla siebie potrzeb­
ną Ilość takich fotokronik skłs 
dających się (każda) z zestawu 
13 fotografii (18X24 cm), doku­
mentujących najważniejsze wy­
darzenia społeczne, gospodarcze 
kulturalne w życiu wojewódz­
twa KAW Szczecin rozesłał do 
większych zakładów i instytu­
cji obu województw oferty. 

Obecnie jeszcze w szczeciń­
skim KAW (plac Hołdu Pruskie 
go 8) można zamówić zestaw 15 
kolorowych fotogramów (29X30 
cm) składających się na kroni­
kę VII Zlazdu PZPR 1 udziału 
w nim koszalińskiej i słupskiej 
delegacji. (Wa) 

Własna ekipa 

Z początkiem stycznia roz 
poczyna działalność ekipa re 
montowo-budowlańa, powo­
łana prze2 Człuchowską Spół 
dzielnię Mieszkaniową „Po-
morzanka". Nowa ekipa, któ 
rej moc wykonawcza ma wy 
nosić ponad milion zł rocz­
nie, oprócz robót wykony­
wanych dla spółdzielni bę­
dzie świadczyła także usługi 
na rzecz spółdzielców. Zakła 
da się, że wartość usług wy­
niesie w przyszłym roku ok. 
150 tys. zł. iWBwi 

I kierowcy i przechodnie 
na ogół poprawnie zacho­
wywali się na drogach w 
ciągu dwóch dni ogólnopol­
skiej akcji radiowo-mili< yj-
nej. Liczba wypisanych man 
datów nie odbiegał? od 
zwykłej „normy", mimo że 
sobota i niedziela były dnia 
mi wzmożonego ruchu. 

Nie znaczy to jednak, ie 
zupełnie obyło się bez nie­
pomyślnych wydarzeń. Od­
notowano dwie kradzieże sa 
mochodów. Pierwszy zginął 
sprzed hotelu „Jałta". Dwaj 
mężczyźni, którzy go skradli 
przebywają obecnie w szpi­
talu, ulegli bowiem wypad­
kowi. Drugi samochód na­
leżał do zakładów mięsnych 
w Koszalinie, a skradziono 

Znakomita większość przy 
jezdnych do Kołobrzegu wy 
raża opinię, że jest t* mia­
sto czyste i dysponujące 
dużymi terenami zielonymi, 
osiedla mieszkaniowe są u-
trzymane w porządku, co 
wystawia dobrą notę komi­
tetom osiedlowym. 

Od kilku już lat Miejski 
Komitet Frontu Jedności 
Narodu wspólnie i MEN 
organizują konkurs pn. 
„Upiększajmy swoje miasto" 
Ostatnio podsumowano tego 
roczne współzawodnictwo ko 
mitetów osiedlowych. Zwy­
cięsko z tej rywalizacji wy­
szedł komitet nr 2, przed 
komitetami nr 1 i 3. 

służby zdrowia 
W przyszłym roku bytow-

ski szpital powiększy się o 
bardzo potrzebny pawilon 
ginekologiczna - położniczy. 
Obecnie obiekt wznoszony z 
funduszów NFOZ jest już. w 
stanie surowym. 

W przyszłych latach na­
stąpi dalsza rozbudowa szpi 
tala. Zamierza się tu dobu­
dować jeszcze jedno skrzy­
dła w kiArvjM ido *\r>-

go sprzed domu kierowcy. 
Samochód został porzucony 
w lesie, znaleźli go koszali-
nianie, którzy dali ?nać o 
tym milicjantom. 

Z pewnością źle będzie 
wspominać ub. sobotę kie­
rowca żuka (nr rej. 16-70 
EK) należącego do Kosza­
lińskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Kierowca został 
zatrzymany, gdyż nie miał 
karty drogowej ani dowodu 
rejestracyjnego. Funkcjo­
nariuszom oświadczył, że 
wiceprezes KSM dał mu sa­
mochód do dyspozycji na 
7 dni w nagrodę za napra­
wę. Jak wykazała kontrola, 
samochód był niesprawny. 

(kon) 

Za dobrą pracę w mija­
jącym już roku komitety 
otrzymały nagrody pienięż­
ne (I — 14 tys. zł.) Ponad­
to kilkanaście osób otrzy­
mało nagrody i dyplomy. 
Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje praca społeczna 
Kazimierza Barana i Stani­
sława Sawickiego. 

Społeczeństwo Kołobrze­
gu w ramach czynów spo­
łecznych wykonało prace 
wartości ponad 15,2 min zło 
tych. Tak więc każdy z 
mieszkańców średnio wyko­
nał prace wartości ponad 
490 zł. (kar) 

mieszczenia — bloS opera­
cyjny, apteka, oddz ały: dzie 
cięcy, intensywnej terapii, 
pooperacyjny i pomocy do­
raźnej. Będzie się tu .tąkie 
mieścił dział socjalny pra­
cowników bytowskiej służby 
zdrowia. Nowe pomieszcze­
nia otrzyma również admi­
nistracja Zespołu Ooieki 
Zdrowotnej (WBu) 

Podsumowanie konkursu 
„Upiększajmy swoje miasto" 

Zamierzenia bytowskiej 



C O  -  G D Z I E  K I E D Y ?  

CZŁOWIEK SIĘ RODZI... TYDZIEŃ W 

Mam sobie wybrać? 
Nie, wszystkie należą do pana! 

S4L* 
momtk 

Poinformowałam szef®-" is rodzina powiększy ml się o 
jeszcze jedno dziecko... 

•m- •_ 
- Który i panów ezelca no bflinlęta? 

SOBOTA - 27 XII 
PROGRAM I 

8.4© Program I proponuj* 
8,55 Program dnia 
9 00 „Jeździec bez głowy'1 ~ 

— film fab. (przygodowy) prod. 
radzjsckiej (koJor) 

10.JO Postaw si«5 — nie m-
«taw się 

1125 Dla dzieci: „Baśń e ż«-
laznym wilku" 

12.00 STUDIO n — zaoowiedś 
programu 

12.15 Sport — moda — pio­
senka 

12.25 Śpiewa ,.Homo-Homini" 
12 30 ,,Pod prad" — reportaż 

filmowy 
12,40 Śpiewa A. Majewski 
12.45 Bramki roku 
12 50 Śpiewa E, Bem 
12.55 Najlepsi na światowych 

listach 
13.10 Pokaz mody 
13.20 Pele piłkarz „Kosrao-

tu" 
13.25 Koncert rozrywkowy TV 

NRD 
13 40 „Stoika" — film dok. 
14,10 ,,Cyrk przyjechał" — rm 

porta? filmowy 
14.35 „Co o tym myślicie?" -» 

przed kamerami W. Fi bek 
14.45 śpiewa Z. Sośnicka 
14.50 Ludzie, którzy tworzą 

fakty 
15.10 Lista przebojów 75 
15.30 „Lhotse' — ode. IV (e-

•tatni) filmu dok. 
16,05 Muzykowanie 
16,30 „Ekstaza" — dok. film 

przygodowy 
17 00 MW l przedstawia pro­

gram rozrywkowy 
17.20 Dwa zdania dla Stu­

dia TT 
1750 „Porucznik Hawk" —od 

cinek V filmu ser, prod. USA 
18.40 „Portret Matejki" 
19.05 Śpiewa M. Rotrowa i 

«esp. „Flamingo" 
19,15 Prezenty qd Wat 
19.20 Dobranoc: Przygody mł-

»ia Uszatka fkolor) 
19.30 Monitor 
20.15 „Portret MateJ-kl" 
20.30 Śpiewa J, Laufer 
21.05 „Słodka Irma' — film ta 

bularny (komedia) prod. USA. 
W rolach gł.:  S. Mac Laine i  J. 
Lemmon 

23.05 „Horoskop" 
23 35 „Właśnie leci kabarecik** 

— Olgi Lipińskiej 
0,05 Soort w studio n 
0.10 To jest szlagier: „La Jmn 

langa' 
0,15 Powtórzenie -wybranego 

przez widzów ńajlepezego Mm u 
* dzisiejszego programu II TVP 

1.45 Dobranoc z piosenka 

PROGRAM IX 

&ZIEŃ 
„KINA KRYMINAŁÓW" 

12,20 Program n proponuj* 
12,30 Program dnia 
12,35 Kino Kryminałów —* 

ieans I: „Sktadtstony list" — 
film fab, prod. CSRS 

13.50 Kino Kryminałów — 
seans II: „Nick Carer" — film 
lab. prod .francuskiej 

15.03 Kino Kryminałów — 
•eans III: „.Dziękujemy za po­
dróż poślubna" — s serii „Po­
rucznik Hawk" 

1(11.45 Dzień Kryminałów —» 
•eans IV: ..Arsen Łupin contra 
Herlock Sholme*" — film fab. 
prod. francuskiej 

17,50 Film radziecki: Teletur­
niej 
18.45 „Ivetta 1 Milan zaprasza-

ja" — program rozrywkowy 
CSRS 

19.20 Dobranoc 
19 30 Monitor 
20.20 Sport w roku 1979: Mi-

ttrzostwa Europy w Gimnasty­
ce (kolor) 

21.30 „Muzyka dla ciebie" — 
program rozrywkowy TV NRD 
(kolor) 

S2.2S „Cztery temperamenty" 
— portret film. rodziny Wiłko­
mirskich 

23.15 Kino Kryminałów — 
*eans V: ..Człowiek do zadań 
łpecjalnych" — film fab. prod. 
USA 

0.35 Zakończenie programu 

Wiadomości gportowe S3 M gw 
dlo Muzyki Instrumentalnej 

PROGRAM II 

DZIEff KUBAŃSKI w TVP: 
17,30 „Cuba, na Cuba hoy" — 
film dok. 18.00 „Taimos" — pro­
gram rozrywk. 19.00 Spotkania 
na placu Żołnierza 19.30 Dzien­
nik 20.20 „Kuba, jaką pozna­
łem" — reportaż filmowy 20.45 
Kraj daleki — nam bliski 21.20 
„Gina Baro" — recital piosen­
karki kubańskiej 21.50 Zakoń­
czenie Dnia Kubańskiego 21.55 
24 godziny 

NIEDZIELA - 28 XII WTOREK - 30 XII 

PROGRAM I 

7.50 TV Kurs Rolniczy 
8.25 Przypominamy, radzimy 
8 30 Nowoczesność w domu i 

zagrodzie 
8,55 Program dnia 
9,00 Dla młodych widzów: TS 

LERANEK 
10.20 Antena 
10.40 „CaravaggioM — ode. U 

filmu biograficznego prod. wło­
skiej 

1150 Dziennik (kolor) 
12,10 Tydzień: magazyn spraw 

codziennych 
12,40 Z kamera wśród zwie­

rząt (kolor) 
13.10 Dla dzieci: „Jak mała 

Agata szła na koniec świata" —• 
(kolor) 

14.00 Wszystko za wszystko 
— Z Kazimierzem Górskim 

15.00 Losowanie Toto-Lotka 
15.15 „świąteczną wizyta" — I 
15 30 L, Kydryński przedsta­

wia Mireilłe Mathieu (kolor) 
16.25 „Pan Forbush i pingwi 

ny" — film przygodowy prod. 
angielskiej (kolor) 

18,00 „Świąteczna wizyta" —i 
II 

18.18 Progi kariery 
19.15 Dobranoc: wieczorynka 
19,30 Dziennik (kolor) 
30.20 Bajka dla dorosłych 
20,30 „Rodzina Whiteoaków" 

— ode, IX filmu ser. prod, ka­
nadyjskiej (kolor) 

21.20 „Trooicana zaprasza" —» 
film rozrywkowy (kolor) 

22.0<5 „Wieczorny gość" — K.~ 
Sienkiewlcz 

22.30 wiadomości sportowe 
22.40 Zakończenie programu 

PROGRAM n 

DZIEŃ „STAREGO KINA" 

32,55 Program dnia 
13.00 Początki kinematografii 

— film braci Lumiere 1 Meliesa 
— „Zaczęło się od iluzjonu" 
— film prod. polskiej. W roli 
gt.: Pola Negri 

14.2? Wielkie sceny s wielkich 
filmów 

14,50 „Halka" — polski filia 
niemy 

18,45 ,.loo lat Folie* Bergen 
res" (kolor) 

18.00 Stare Kino: „Buster po' 
wojnie" — film z B. Keatonem 

1915 Dobranoc: Wieczorynka 
19,30 Dziennik (kolor) 
80.20 „Czar walca" — program 

rozrywkowy 
21,20 Stare Kino: „W cyrku" 

— film z braćmi Marx 
23.20 Zakończenie programu 

PONIEDZIAŁEK - 29 XII 
PROGRAM I 

TV TR: 12.45 Zoologia — 1. 11 
13.20 Hodowla zwierząt — 1. 10 
16.40 Obiektyw — program wo­
jewództw 17.00 Dla dzieci: Zwie­
rzyniec 17,40 Echo stadionu 18.05 
„24 września — niedziela" — 
ode, XV filmu prod. radziec­
kiej z serii „Dzień po dniu" 
19.00 Szare na złote — mam po 
mysł 19,20 Dobranoc: „uszatek 
1 Zebatek" 19.30 Dziennik 20.20 
Teatr Telewizji — A. Fredro: 
„Wielki człowiek do małych in­
teresów".  Wyk.:  B.  Pawl ik,  J.  
Żółkowska, Z. MroiewsM 1 in. 
SI.30 Anatomia eukcesu 22,25 

PROGRAM I 

TV TR: 100 Zoologia — 1. u 
8 30 Hodowla zwierząt — 1, 19 
13.45 Fizyka — 1. 42 1 4.30 Upra­
wa roślin — 1, 51 9,00 „Rodzi­
na Wl-nteoaków" — powtórzenie 
ode, IX filmu ser, prod. kana­
dyjskiej 16,40 Obiektyw — pro­
gram województw: szczecińskie 
go, słupskiego ł koszalińskiego 
17,00 Konkurs Czterech Skoczni 
— t-ransm, z Oberstdorfu 17.55 
Nie tylko dla pań 18.20 Studio 
TV Młodych 1910 Wystąpienie 
ambasadora Kuby 19.20 Dobra­
noc: Barbanapa 19 30 Dziennik 
20.20 Przypominamy, radzimy 
20.2-5 „Nowy zastępca, czyli me­
teor" — film prod. TVP z se­
rii „Czterdziestolatek" 21,20 „Mi 
niony rok" ~ publicystyka mie 
dzynarodowa 22.20 Wiadomości 
sportowe. 

PROGRAM n 

17.10 Malarstwo 1 film 17.50 
Teatr TV: A. Fredro „Mały czlo 
wiek do wielkich interesów" — 
powtórzenie 19,00 Kronika Po­
morza Zachodniego 20 20 Wto­
rek melomana 21,05 24 godziny 
31,15 Ocalić od zapomnienia 22.05 
Przed ekranem 

ŚRODA - 31 XII 
PROGRAM I 

TV TR: $.M Fizyka - 1, « 
8-30 Uprawa roślin — 1. 51 8.IW 
„Nowy zastępca, czyli meteor" 
— powtórzenie filmu prod. Tvp 
z serii „Czterdziestolatek" 16.05 
Losowanie Małego Lotka 16.30 
Obiektyw — program woje­
wództw 17.00 „Sylwester dla 
dzieci" 19,20 Dobranoc 19.30 
Dziennik 20.00 Przemówienie no 
woroeżne 20.10 Chwila muzyki 
polskiej 20.30 „Trzy krótkie sło 
wa" — film fab, prod, USA 
22,20 „Sylwester rodzinny" Po­
nadto: „Canzonissima" oraz ,,a«o 
stopni wokół Pereta" — hiszpań 
ski program rozrywkowy 

PROGRAM H 

17 00 „Jesienna miłość"' sh >vj 
einek V (ostatni) filmu ser, pro 
dukcjl NRD 37,50 Godzina Sta­
nisława Marusarza 19,00 Kroni­
ka Roku 19,30 Dziennik 20,00 
Przemówienie noworoczne 20.19 
Chwila muzyk! polskiej 20.so 
„Giselle" — telewizyjna wersja 
baletu A, Adama 22.10 Sylwe­
strowy blok filmowy; „Zuch" a 
ły skok" — film fab, prod. wło 
sklej — „Lustr© o dwóch twa­
rzach" (film fab. prod, francu­
skiej) — „Dżingis Chan" (film 
fab. prod, angielsko-jugoslo-
wiąńskiej) 

CZWARTEK - 1 I 

PROGRAM t t 

900 „Duża skocznia" — fHIrrf 
fab. prod. radzieckiej 10.15 
„Przeżyjmy to jeszcze raz" — 
Sport, w 1975 r, 11.00 Pasja — 
— przygoda — ryzyko 11.45 
Dziennik oraz powtórzenie prze­
mówienia noworocznego 12.15 
Koncert noworoczny z Wiednia 
13.30 Konkurs Czterech Skoczni 
— transmisja s Garmlschparten 

Wrehen 15.29 Dis «łri*ciT -.JM#* 
kowy koncert życzeń" 16,it 
„Julie Andrew w magicznym 
rwiecie Walta Disneya" — fila# 
rozrywkowy 17.15 Pegaz 1T-4C 
Wielka Noworoczna Rewia na 
Lodzie 19.20 Dobranoc: Wieew9» 
rynka 19.30 Dziennik fkolor") 20.0f 
„Dobry wieczór — tu Łódź" 
zimowa rewia 21.00 „Zbrodni* 
prawie doskonała" — film fab, 
(komedia) prod. włoskiej 23.41 
Opowieści Starszego Pana 

PROGRAM H 

17.20 Z cyklu: Na końcu Je*?* 
ka — „Śmiej sie pan i tego"! 
18 Ofl „Apetyt na czereśnie" -4 
widowisko muzyczne A. Osie®* 
sklei 19.30 Dziennik 20,05 „Za­
chód słońca" — widowisko poi 
tycko-baletowe 20.35 „Chopinia-
na" 2110 „Gala — Drezno 75*5 
— program TV NRD. 

PIĄTEK - 2 I 
PROGRAM I 

7.IB „Zbrodnia prawie dcwkfll 
nała" — powtórzenie filmu fab; 
prod. włoskiej. Dla szkół: 9.00 
Geografia — kl. V (W górach. 
Europy) 10,00 Geografia — kl. 
(Łowickie wycinanki) 11 05 Wy­
chowanie obywatelskie — klas* 
VII (Handel 1 usługi) TV TR: 
12 45 Matematyka — 1. 18 13.25 
Mechanizacja rolnictwa — LI 
TV Kurs Przygotowawczy dl* 
sskół wyższych 14.40 Matematyk 
ka — Równania algebraiczne 
cz. I, 15.15 Praca kontrolna ni 
3 16.40 Obiektyw — program wa 
jewództw 17.00 Dla dzieci: Po*, 
ra na Telesfora 17.35 Dla mło­
dych widzów 13 05 TV Informal 
tor Wydawniczy 18.20 „SawaiU 
na" — film dok. prod. angiel­
skiej 18.50 sezam 19.20 Dobra­
noc: Karlina na Księżycu 19 30 
Dziennik 20 20 Teatr Małych 
Form 2100 Panorama 21.15 G(MH 
podarność 1 ja 22.45 Wiadomoś­
ci sportowe, 

PROGRAM n 

18,10 J. angielski w nauce % 
technice — 1- 13 kureu dla za« 
awansowanych 18 45 Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej 1T.1I 
„Zbrodnia prawie doskonała" 
film fab. prod. włoskiej 19.W 
Kronika Pomorza Zachodniego 
19.30 Dziennik 20.20 Laboratorium 
— 76 20.50 24 godziny 21.00 „Ten! 
trzeci" — film fab. prod, NRD, 
(dramat psychologiczny) 

TELEWIZJA ZASTRZEGA 8CM 
BIE MOŻLIWOŚĆ ZMIAN W 
PROGRAMIE! 

PO ftROffóW 

Według rozkładu spóźnił slą 
pan na pociąg odchodzący 
o 2.55, ale jak się pan pospig 
szy to złapie pan pociąg od-, 
chodzący o 1.40. 
„PAILY MIRROR" (W, Brytanią/ 

PZG D-5 

— Nie widzę związku — powiedział uśmle 
chając się sierżant Grygo. 

— I ja również — dodał Czerwiński — za 
chowujecie się czasami jak para smarkaczy. 

— Bez których byłoby ci jednak bardzo 
smutno — wpadł mu w zdanie porucznik 
Kłosowski. 

— Masz rację, niestety. 
Na biurku zadzwonił telefon. Czerwiński 

podniósł słuchawkę? 
— Wprowadzić — powiedział do słuchawki 

1 odłożył ja na widełki. 
— Jest Bąbel. Romku I Wojtku możecie 

się wziąć za swoje sprawy. 
W chwilę po wyjściu i pokoju Kłosowskie 

gro i Gryga rozległo się pukanie do drzwi. 
Obok funkcjonariusza stal kilkunastoletni 

chłopak, średniego wzrostu o okrągłej twa­
rzy, niebieskich oczach 1 jasnych puszystych 
włosach opadających na ramiona. Gdyby nie 
zarysowujące się nad górną wargą linie wą 
sów, można byłoby go wziąć za ładną acz 
nieco tęgą dziewczynę. 

— Siadaj — Czerwiński wskazał stojące 
przed biurkiem krzesło — a wam — zwró­
cił się do funkcjonariusza — dziękuję. 

Chłopak podszedł do krzesła i usiadł po­
prawiając się chwilę dla przybrania najbar 
dziej wygodnej pozycji. Czerwiński milczał, 
patrząc na niego z zainteresowaniem. Prze­
dłużające s*ę milczenie zaczynało chłopaka 
denerwować, kręcił się niespokojnie, wkładał 
ręce do kieszeni po czym szybko je wyjmo­
wał by poprawić włosy czy też strzeonąć ze 
spodni, nie pierwszej zresztą czystości jakiś 
wyimaginowany pyłek. Od czasu do czasu 
patrzył oczekująco na Czerwińskiego. 

— Jak się nazywasz —, zapytał Czerwiń­
ski zapalając papierosa. 

— Woś. 
— To krótko, —- a tak dokładnie? 

URSZULA MflC-ZIEMftttffKA 

fiiifiig g#iw§I mWfM 
wssm&w 
cmtYMmBi 

(9) 

Grzegorz Wol. 
— Gdzie mieszkasz? 
— Ostroroga 119. 
— Co robisz? 
— Siedzę na krześle. 
— Dowcipny jesteś Bąbel, Cholernie lubię 

takich dowcipasów. Uczysz się, pracujesz? 
— Pracuję, 
— Gdzie? 
— U Filipiaka. 
Widząc pytające spojrzenie Czerwińskiego 

dodał: — Filipiak to badylarz. Od pół roku 
u niego robię przy kwiatach. Płaci dniówkę 
i żarcie. 

—> Ile to wychodzi na miesiąc? 
— Trójkę wyciągam. Czasem trochę wię­

cej — powiedział z dumą, 
— To całkiem przyzwoity zarobek Jak na 

osiemnastoletniego chłopaka, czy możesz mi 
powiedzieć w takim razie co robiłeś ostat­
niej nocy na cmentarzu? 

— Zbierałem lampki — odpowiedział bez 
chwili zastanowienia Woś. 

— Mów dalej, co zebrałeś poza lampkami. 
— Czerwiński zgasił papierosa — wiesz Bą­
bel jak patrzę na ciebie to mi się od razu 
robi niedobrze. Sam mówisz, ie zarabiasz 

nieźle I nagle szajba eł odbija, łazisz Jak 
hiena w nocy po cmentarzu 1 kradniesz 
lampki, Ja bym na twoim miejscu, jak 
masz w ogóle odwagę okradać groby kradł 
i nich Wszystko jak podleci. 

— Jak lampki napełni się drugi raz, to 
się przynajmniej nie zmarnują. 

Czerwiński pokręcił głową. Zdawał sobie 
sprawę, że w ciągu kilku, czy kilkunastu 
minut nie wytłumaczy temu chłopakowi 
niewłaściwości jego postępowania. 
— Jeśli o ciebie chodzi, postępująe tak 
dalej raczej się zmarnujesz. Na razie jed­
nak, nie to mnie interesuje, Jakkolwiek do 
tego tematu jeszcze wrócimy. Powiedz mi, 
jak doszło do znalezienia przez was zwłok. 

—- To było okropne! — Woś odgarnął wło­
sy z czoła — Wybieraliśmy z Krzyśkiem 
tylko chodliwe lampki. Świeciliśmy latarka­
mi, żeby nie zbierać barachła. Kończyliśmy 
zbierać ostatni worek... Zaświeciłem latar­
kę, coś błysnęło, pochylamy się niżej a to 
but. Czarny lakierek. Dałem Krzyśkowi do 
potrzymania latarkę 1 ciągnę za tę nogę. 
Myślałem, że to pijak ale Krzysiek poświe­
cił latarką po całym groble. Zobaczyliśmy 
krew i... 

— I... 
— Krzysiek od razu w ty! zwrot 1 w no­

gi, ale krzyknąłem i zatrzymałem go. Prze­
cież on, ten pod kwiatkami mógł jeszcze 
żyć, trzeba było wezwać pogotowie albo 
milicję. 

— Słusznie. I co dalej? 
—- Kazałem Krzyśkowi lecieć do czwartej 

albo do piątej bramy, już nie pamiętam do 
której, w każnym razie do Powązkowskiej, 
tam zawsze jakąś rądiolę można podłapać, 
« samy, 

(c.d.n.) 
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Noworoczne życzenia i prezenty 

dla polskich żołnierzy 

na Bliskim Wschodzie 

G/os Pomorza nr 283 z  K R A J U  Strono 3 

i 

(dokończenie ze str. 1) 

surowców futrzarskich 
przysparzają — w ramach 
kontraktacji — hodowcy 
zwierząt futerkowych głów 
nie lisów i norek, a także 
myśliwi oolujacy na atrak 
cyjne z racji swego futra 
rude lisy, kuny i te" órze. 
Zdaniem fachowców, w 
tym roku nastąpiła wy­
datna poprawa w orzygo-
towaniu skór do sprzeda­
ży, dostawcy więcej wagi 
przywiązują do kosmety­
ki i istotnych wymo­
gów mających wpływ na 
jakość i klasyfikację sk'r, 
z których wiele wędruje 
na aukcje zagraniczne. Jest 
to m. in. rezultat ściślej­

szej współpracy przedsię­
biorstwa z kołami hodow­
ców zwierząt futerkowych, 
a także kołami łowieckimi, 
dla których organizuje się 
specjalne szkolenia, poka­
zy i konkursy. KFOSWiS 
prowadzi również skup 
owczej wełny, przekazywa 
nej z kolei' dla potrzeb 
przemysłu włókiennicze­
go. 

Grudzień. — to szczyto­
wy okres obrotów przed­
siębiorstwa. W tym czasie 

bowiem przypadają ter­
miny dojrzewania okrywy 
włosowej hodowlanych 
zwierząt futerkowych trwa 
pełnia łowieckiego sezonu. 
W ostatnim czasie w ko­
szalińskim punkcie skupu 

Na finiszu roku 

przyjmowano dziennie oko 
ło półtora tysiąca futerek 
norczych lub lisich. Od­
rębny skup podjęto w 
kompleksach hodowlanych, 
np. w rejonie Słupska i 
Ustki, (w) 

Załogi zakładów pracy 
w Miastku na finiszu ro­
ku i jednocześnie bieżące­

go planu 5-letniego czynią 
starania, aby nie tylko 
zrealizować postawione 

przed nimi zadania, ale 
jednocześnie je przekro­
czyć, dając dodatkową pro 
dukcję. 

Pracownicy POM w czy­
nie produkcyjnym zreali­
zowali zadania wartości 
2531 tys. zł. Wyremonto­
wali ponad plan 40 roztrzą 
sączy obornika, wykonali 
zbiornik na oleje, skrócili 
termin wykonania robót 
elektrycznych w SKR w 
Bytowie i Jezierzu, w ma­
gazynie zbożowym w Bar­

cinie, zamontowali poidła 
-w PGR Pustowo oraz Osie 
kach. 

Załoga Spółdzielni Pra­
cy Przemysłu Spożywczego 
od kilku lat daje dodatko­
wą produkcję. Podobnie 
jest i w tym roku. War­
tość dodatkowej produkcji 
przetworów oworowo-wa-
rzywnych wyniosła 1.482 
tys. zł. 

Załoga Zespołu Składnic 
Lasów Państwowych prze­
kroczyła planowe korowa­
nie drzewa i w wyniku 
lepszej manipulacji sorty­
mentami drzewnymi wy­
gospodarowała nadwyżkę 
finansową w wysokości 
4,1 min zł. (wape) 

Rok turystycznych 
rekordów 

Jak się oblicza, ok. 47 proc. ludności wzięło w br. udział 
w różnych formach turystyki połączonej z kilkudniowym 
wypoczynkiem, tj. o 17 proc. więcej niż w 1970 r. 

Jeszcze większe efekty zanotowano w turystyce mię­
dzynarodowej. W wyniku polityki partii i państwa otwo­
rzyły się daleko szersze niż kiedykolwiek możliwości wy­
jazdów zagranicznych. Podstawą do tego stały się głów­
nie decyzje rządu o przydziale znacznie zwiększonej puii 
środków dewizowych na turystykę organizowaną przez 
biura podróży, a także podwyższone dewizowe limity na 
wyjazdy indywidualne. 

Do końca br. — jak się 
szacuje — wyjedzie z Pol­
ski na wycieczki zagranicz­
ne ok. 8,3 min osób, w tym 
blisko 8 min do krajów so­
cjalistycznych. Należy przy­
pomnieć, że w 1970 roku 
wyjechało z kraju w celach 
turystycznych tylko 871 tys. 
osób. 

Przeszło 4-krotnie wzrosła 
w tym czasie liczba tury­
stów odwiedzających nasz 
kraj. W tym roku przyjedzie 
do Polski ponad 9 min tu­
rystów. Dzięki rozbudowie 
bazy hotelowej, gastrono­
micznej itp. Stale zwiększa 
ją się nasze możliwości przy 
jęcia gości zagranicznych. 

Podkreślić należy, że o-
gromne znaczenie dla pol­
skiej turystyki zagranicznej 
miała decyzja rządów PRL 
i NRD o otwarciu granicy 
państwowej dla bezpaszpor-

towego ruchu turystycznego. 
Po tej decyzji wymiana tu­
rystyczna między naszymi 
krajami wzrosła 10-krotnie. 

Wśród coraz liczniej od­
wiedzających nasz kraj tu­
rystów poważne miejsce zaj 
muje polonia zagraniczna. 
Gościom polonijnym stwarza 
się możliwie sprzyjające wa 
runki pobytu w naszym 
kraju. Rozwinęły się zwłasz 
cza kontakty z wyspecjali­
zowanymi zagranicznymi 
biurami podróży organizują­
cymi wyjazdy do Polski i 
opracowano specjalne pro­
gramy polonijne. 

Wszystkie dotychczasowe 
przedsięwzięcia władz, wspar 
te dynamiką społeczno-gospo 
darczego rozwoju kraju, spra 
wiły, że mijający 1975 rok 
zamykamy w dziedzinie tu­
rystyki nie notowanymi do­
tąd efektami. (PAP) 

(dokończenie ze str. 1) Na lądzie i morzu 

UDANE SWIFT 

W trosce o zdrowie ludzi pracy 

CEJ 
r. 

W dobiegającej końca pięciolatce na­
stąpił znaczny rozwój związkowej bazy 
sanatoryjnej. W porównaniu z rokiem 1970 
liczba skierowań sanatoryjnych była więk­
sza w br. o 40 proc., zaś skierowań na 
wczasy profilaktyczne — o 17 proc. Warto 
podkreślić, że przyrost miejsc w uzdrowi­
skach był znacznie szybszy niż wzrost 
zatrudnienia w gospodarce narodowej. W 
przyszłym roku związki zawodowe będą 
dysponować ponad 300 tys. skierowań 
sanatoryjnych — o ponad 12 proc. więcej 
niż w br. Będzie to możliwe dzięki szersze 
mu niż dotychczas wykorzystaniu po sezo­
nie letnim domów wczasowych położonych 
w miejscowościach uzdrowiskowych. Prze­
widuje się także dalszy rozwój związkowej 

bazy sanatoryjnej. Np. liczba skierowań 
sanatoryjnych dla pracowników przemysłu 
budowlanego i materiałów budowlanych 
zwiększy się w 1976 r. o 50 proc., a u 
metalowców i włókniarzy nastąpi 10 pro­
centowy wzrost. 

Poprawę sytuacji w zakresie leczenia w 
sanatoriach odczuwają także ludzie pracy 
zatrudnieni w branżach nie posiadających 
tego rodzaju obiektów. W myśl zaleceń 
CRZZ, część skierowań związków, 
dysponujących dużą ich ilością, przeznaczo­
nych będzie m. in. dla: marynarzy, por­
towców, transportowców, pracowników go­
spodarki komunalnej, łączności, pracow­
ników rolnych oraz handlu i spółdzielczości. 

(PAP) 

GDAŃSKA RAFINERIA 

mBiitŚiiiuK * .. 

W kraju naszym miało miejsce ostatnio wiel­
kie wydarzenie — rozruch technologiczny rafi­
nerii „Gdańsk". 

Gdy dziś patrzy się na potężne wieże desty 
lacyjne, estakady rur i instalacji rafineryjnych 
wielkie srebrzące się w słońcu zbiorniki, na ca­
ły ten ogromny teren — trudno wprost uwierzyć, 
że wszystko powstało w niecałe trzy lata. 

Nowa rafineria po osiągnięciu pełnej zdolnoś 
ci produkcyjnej, przerabiać będzie 3,18 min 
ton ropy naftowej rocznie, dostarczanej tu 

morzem przez wielkie tankowce. Wytwarzane z 
niej będą przede wszystkim wysokiej jakości 
oleje napędowe, benzyny motorowe, asfalty, 
gazy płynne, oleje opałowe oraz wiele odmian 
wysokojakościowych olejów i smarów samo­
chodowych. 

W dniach świqt załoga rafinerii „Gdcńsk" 
pracowała bez żadnych przerw. No cóż nie 
wszyscy mogliśmy ucztować przy świątecznym 
stole. 

CAF — J. Uklejewski 

Karnawałowe nowości 
dla miłośników 
muzyki z płyt 

Wiele ciekawych nowoief 
na karnawał przygotowały 
dla miłośników muzyki z 
płyt Łódzkie Zakłady Ra-, 
aiowe „Fonica". 

W niektórych sklepach' 
można już nabyć zmoderni­
zowany gramofon monofo-
niczny WG-551 w estetycz­
nej obudowie ze specjalnego 
tworzywa w pastelowych ko 
lorach. Opuściła już także 
taśmę montażową pierwsza 
partia jego stereofonicznego 
„kolegi" — gramofonu WG-
-552, wyposażonego w dwia 
kolumny głośnikowe. 

Obecnie dobiegają końca 
prace modernizacyjne nąd 
gramofonami popularnej ro­
dziny „Hitów", w tym rów­
nież nad cieszącym się du­
żym uznaniem, szczególnie 
młodych klientów „Stereo-
-Hitem". Obok zewnętrznego 
wystroju poprawiono jakość 
gramofonu i wzmacniacza, 
co zwiększa czystość oraz 
moc odbioru muzyki. 

Dla bardziej wybrednych 
melomanów ..Fonica" przy­
gotowała unowocześniony: 

„Fonomaster" miedzvn?»rodo-: 
wej klasy „Hi-Fi". (PAP) 

V* 

Coraz więcej 
fiatów 12óp 

Młoda załoga przekazanej?# 
przed kilku miesiącami do ek® 
ploatacji w Tychach zakładu 
Fabryki Samochodów Małolitra­
żowych coraz lepiej onano"'ui« 
proces produkcji fiatów 126 p. 
świadczy o tym zv 
sie z każdym tysfpdrrem liczb* 
Dojpzdów zleżdżających z taśmy 
produkcyjnej, a i terminowo 
dochodzenie do projektowych 
zdolności wytwórczych. 

Obecnie produkuje sie tu' 
dziennie ok. 150 fiatów 126p. a 
do końca br. tyska zs!o?a do­
starczy odbiorcom łącznie no-
nad 12 tys. tych samochodów. 

(PAP) 

Lżejsze rowery 

5,5 tys. pocztówek i kart 
pocztowych z noworocznymi 
życzeniami od czytelników 
„Sztandaru Młodych" — ucz 
niów, studentów, młodych ro 
botników, członków organi­
zacji młodzieżowych, dotrze 
wkrótce do polskich żołnie­
rzy pełniących pokojową 
misję pod flagą ONZ na 
Bliskim Wschodzie. 

Do redakcji „Sztandaru 
Młodych" — w związku z jej 
tegoroczną, a trzecią już z 
kolei akcją „Pocztówka do 
Kairu i Damaszku" nadeszło 

, również wiele prezentów 
przeznaczonych dla naszych 
żołnierzy . Są to m. in. wła 
snoręcznie wykonane przez 

ko decydując się na wizyty 
u bliskich, znajomych. 

Ruch na dworcach kolejo­
wych — po przedświątecz­
nym nasileniu, był już nie­
wielki, Rozdzwoniły się za 
to telefony: Telefonistki „mię 
dzymiastowej" miały wiele 
zamówień, chociaż nasze 
miasta mają już sporo po­
łączeń automatycznych. Np. 
w Słupsku telefonistki tączy 
ły abonentów w wielu kra­
jach europejskich a nawet 
na kontynencie amerykań­
skim. 

W drugi dzień świąt w u-
rzędaeh stanu cywilnego 
zrobił się duży ruch, ale 
orszaków weselnych niemal 
nie było widać na ulicach. 
Pary młode i towarzyszące 

czytelników maskotki, toruń 
skie pierniki od studentów 
Uniwersytetu im. Mikołaja 
Kopernika, barwne rysunki 
dziecięce' o tematyce wojsko 
wej. 

Przypomnijmy, że polscy 
żołnierze od ponad dwóch 
lat pełnią wzorowo służbę 
pod błękitną flagą na Bli­
skim Wschodzie. Wykonują 
oni mi in. prace inżynieryj­
no-saperskie i zadania trans 
portowe natomiast polski 
wojskowy szpital polowy w 
Ismailii sprawuje opiekę 
nad żołnierzami '  wszystkich 
oddziałów narodowych wcho 
dzącvch w skład Doraźnych 
Sił Zbrojnych ONZ. (PAP) 

im osoby) wobec fatalnej po 
gody, wprost sprzed urzędów 
samochodami jechały do do 
mów. 

Mniej niż kiedykolwiek by 
ło przypadków nadmierne­
go upijania się.Mały był ruch 
kołowy, toteż i na drogach 
było spokojniej. Tylko pod 
Koszalinem w dzień wigilii 
ny i w pierwszym dniu 
świątecznym zdarzyły się 
dwa wypadki drogowe, Zano 
towano natomiast kilka poża 
rów. W woj. słupskim w pło 
mieniach zginęły dwie oso­

by, natomiast w Darłowie 
(woj. koszalińskie) spłonęły 
trzy stodoły. 

Większość marynarzy Pol 
skiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie spędziła tegorocz 
ne święta na morzu i obcych 
portach. Spośród 124 jedno­
stek armatora tylko 40 pr/e 
bywało w portach krajo­
wych: Szczecinie, Gdańsku, 
i Gdyni, pozostałe zaś wy­
konywały swoje normalne 
prace, zdała od najbliższych 
i Ojczyzny. 

Załoga flagowca Polskiej 

Marynarki Handlowej rr>Vt 
„Zawrat" zasiadła do wigi­
lijnej kolacji na szlaku z Za 
toki Perskiej do G^teborga 
dokąd płynie z ładunkiem 
ropy naftowej. Natomiast ma 
rynarze i oficerowie zbiorni 
kowca „Giewont 2 ", pełni 
li wachty w Zatoce Perskiej 
przy napełnianiu zbiorni­
kowców. 

Liczna grupa statków ar­
matora szczecińskiego spę­
dzała święta na szlaku ja­
pońskim. Np. największy 
polski masowiec 55-tysięcz-

nik m/s „Manifest Lipcowy" 
w Famą Wigilię zawinął do 
japońskiego portu Kmit.su, 
a .n/s „Folitechnika Szcze­
cińska" znajdował się w 
okrrsle świąt na południo­
wym cplu Afryki w porcie 
Capa Town, skąd zabierze 
bunkier przed dalszą po­
dróżą do Japonii. 

Jak wynika z licznych in­
formacji nadsyłanych z mo 
rza — zgodnie z tym co r\a 
kazuje marynarski zwyczaj 
— na wszystkich statkach 
odbyły się tradycyjne ko­
lacje wigilijne. 

Krakowscy bu do wlani, 
rozsiani po wielu krajach 
świata, spędzili święta i bę­
dą ,witać Nowy Rok z dala 
od najbliższych i Ojczyzny, 
ale pod... rodzimymi świer­
kami. O współtowarzyszach 

Od paru lat wszystkie nowi 
rozwiązania konstrukcyjne W 
wyrobach Zakładów Rowero­
wych . Predom-Romet" w Byd-
<j-?zczy maja cechy wynal°"cre. 
Bydgoscy wytwórcy sa szcze­
gólnie dumni z „rodziny" wielo-
^e^owTch rowerów smrt-w^h. 
w których zastosowano bardzo 
orecvzvine zespoły. uł*t ," !*i4~ r!e 
np. jazdę w trudnym terenie, 
pod wiatr itp. 

Ostatnio wiole usprawnień do 
tyczy również rowerów c'.ęła*a-
nych. M in. ciężar pojazdu ty­
pu wigry zdołano ohr> :żyó 
o 2 kg. (PAP) 

realizujących ważne inwe­
stycje za granicą nie zapom 
niały ich macierzyste zakła 
dy w kraju. Wraz z trans­
portami wyposażenia tech­
nicznego i socjalno-bytowe-
go, odjechały z Nowej Hu­
ty na plac budowy polskie­
go odcinka gazociągu w 
ZSP.R jodły i świerki z upo 
minkami. Świeczki zapłonęły 
na choinkach, ustawionych 
w głównych bazach naszej 
inwestycji — w Pierwomaj 
sku, Ńowopskowie oraz Ma 
szewie. Choinkę z prezenta 
mi otrzymali również bu­
downiczowie cementowni Ba 
dofa koło Mosulu w Traku 
i polscy wykonawcy obiek­
tów przemysłu szklarskiego 
i ceramicznego w Ilmenau 
w NRD. 
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ZAPOWIEDZI RYNKU 197< 

I 
Sezon tradycyjnych podarunków ma 

się niestety ku końcowi. Gdyby 
jednak miłe niespodzianki spotykały 
inas tylko ten jeden raz w roku, życie 
byłoby nieco smutne. Żeby więc nie 
rozpoczynać Nowego Roku ze zbędną 
melancholią poświęćmy nieco uwagi 
rynkowi, a dokładniej temu co nowe 
go i ciekawego dla tego rynku, czyli 
dla nas wszystkich, przygotowują 
różne resorty. 

Z pobieżnego tylko przeglądu wy­
nika, że nie zabraknie przez najbliż­
szych 360 dni licznych rynkowych 
atrakcji. Oto dla przykładu: Centrala 
Handlowa Arged, a poprzez nią prze­
mysł elektromaszynowy zapowiada 
nam co najmniej 20 proc. wzrost do­
staw swoich wyrobów, a „ich" wy­
roby, to tak poszukiwane pralki 
automatyczne, których w tym roku 
będzie ok. 150 tys. szt. (w roku 1975 
i— niespełna 64 tys. szt.). Przy czym 
pralek ma być nie tylko więcej, ale 
w drugiej połowie roku znajdą się w 
Sprzedaży — tak przynajmniej twier­
dzą handlowcy — nowe modele 
małych pralek tego typu. Dla pań 
domu miła będzie zapowiedź sukcesy 
jWnego wzrostu dostaw żelazek z 
termoregulatorem, robotów kuchen­
nych, nowych wzorów i kolorów 
garnków emaliowanych, aluminio­
wych i łączonych z tych dwu surow­
ców. Chemia przygotowuje nowe 
;wzory kompletów z tworzyw sztucz­
nych do wyposażenia łazienki, zago­
spodarowania kuchni w wiele dro­
biazgów itp. Nie braknie oczywiście 

•nowych wyrobów kosmetycznych — 
O to już wcześniej zatroszczyła się 
Pollena, a efekty tej troski mają być 
widocznie niebawem w sklepach, a 
także w wyglądzie Polek... 

$ Szeroką gamę nowości, i to nie w 
ininimalnych seriach, zapowiada także 
przemysł lekki. Aż 40 proc. całej pro­
dukcji mają stanowić tu wyroby no­
we, nowoczesne i zmodernizowane. 

•Zapowiedź mile brzmiąca dla każdego 
ucha, tym bardziej, że ponoć wyroby 

unowocześnione ł zmodernizowane nie 
zawsze będą pretendowały do cen no­
wości. Takowe rezerwuje się wyłącz­
nie dla prawdziwych nowości — tak 
przynajmniej zapowiadają kierowni­
cy zjednoczeń i resortu. Otrzymamy 
więc nowe rodzaje i odmiany tkanin 
bawełnianych, wełnianych i jedwab­
nych. Ich nowość będzie polegała na 
zmianach surowcowych — przez za­
stosowanie odpowiednich mieszanek 
podniosą się walory użytkowe tych 
materiałów, będą lekkie, miękkie i 
przyjemne w uchwycie, łatwe w kon­
serwacji. A więc zestaw zalet dość po* 
kaźny. Sama tylko branża bawełniana 
przygotuje i dostarczy do sklepów ok. 
70 min m nowych jakościowo, wzorni-
czo i kolorystycznie tkanin. Będą więc 
nowe rodzaje drukowanych i o wzo­
rach żakardowych tkanin na bieliznę 
pościelową, 8 min nowych tkanin ko­
szulowych, 25 min płaszczowych itp. 
Na płaszcze cieplejsze przemysł weł­
niany przygotowuje nowe odmiany lo-
denów łączonych z mohairem, damskie 
tweedy, dzianiny tkaninopodobne, bi-
stor z wełną i elaną. W dziewiarstwie 
oczekiwać możemy większej liczby 
bluzek i sweterków w modnym „pętel­
kowym" wydaniu. Ponoć poprawi się 
zaopatrzenie dla niemowląt i małych 
dzieci, gdzie w liczbie kilkudziesięciu 
milionów sztuk dziecięcej konfekcji 
dziewiarskiej, ponad 5 min szt. będzie 
wyrobów całkiem nowych, o nowo­
cześniejszych rozwiązaniach sprzyjają­
cych wygodzie małych obywateli i ich 
matek. 

Przemysł lekki w swych planach 
uwzględnia w coraz szerszym stopniu 
nasze wymagania w wyposażeniu 
mieszkań. Przede wszystkim w dywa­
ny, chodniki i wykładziny podłogowe. 
Nowych wyrobów z tej dziedziny otrzy 
mamy 4 min m kwadratowych, w tym 
będą uznane już przez rynek aks-
minstery, dywany boucle itp. Dostar­

czy łch nowa fabryka Dywilan w Ło­
dzi i rozbudowane Kowary. 

Pomyślano także o turystach. Na 
pierwszy ogień idą namioty. Ma ich 
być nie tylko więcej, ale przede 
wszystkim lżejsze. Mają też być bar­
dziej zróżnicowane w zależności od te­
go komu będą służyły. Obok namio­
tów przeznaczonych dla turystów zmo­
toryzowanych uwzględnia się naresz­
cie i tych, którzy sprzęt turystyczny 
dźwigają na własnych plecach. 

Mile dla polskiego ucha, złaknione­
go tego rodzaju wiadomości, brzmią 
obietnice przemysłu motoryzacyjnego. 
Plan na rok 1976 w porównaniu do 
przewidywanego wykonania zadań za 
rok 1975 wykazuje ponad 17,5 proc. 
wzrostu. Przy czym najbardziej inte­
resującą dla licznych zwolenników 
czterech kółek jest zapowiedź zwięk­
szenia dostaw małego fiata. Na rynek 
powinno trafić niemal 50 tys. szt. 
„maluchów", czyli prawie o 20 tys. 
szt. więcej niż w roku ubiegłym. 

Oczywiście trudno wymieniać wszyst 
kie nowości, odmiany i wzrosty ilościo 
we dostaw w licznych rynkowych 
dziedzinach. Te kilkanaście przykła­
dów może jednak służyć ku pokrze­
pieniu serc i stwierdzeniu, że jednak 
trochę miłych niespodzianek nas cze­
ka. Tyle, że nie już, natychmiast od 
drugiego stycznia, ale przez cały 

..okrągły rok. I tyle, że nie są to po­
darki, które przyniesie nam w wor­
ku Święty Mikołaj, ale które sami 
zrobimy, sami wypracujemy. Być mo­
że będą one tym milsze i bardziej 
cenione. 

ELŻBIETA DĄBEK 
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mm 

W koszalińskim „Kazełu" od kilku miesięcy działa redakcja 
zakładowego radiowęzła. Dotychczas „Kazel" był zradiofonizo-
wany, ale w zasadzie transmitował tylko program radiowy. 
Teraz program z zakładowej redakcji prowadzi Bożena Kur­
pisz. Codziennie od godz. 9 rano nadaje przez radiowęzeł 
własny program redakcyjny, a w nim komunikaty, ogłoszenia, 
przegląd prasy oraz zapowiedzi ciekawszych programów radio 
wych i telewizyjnych kin. Usłyszeć można również w tych pro­
gramach deklaracje brygad na rzecz czynów społecznych, no­
wości techniczne, audycje o młodzieży ZMS a także ciekawa 
wywiady z ludźmi pracy. Cały program zakładowego radio­
węzła prowadzony jest z dużym podkładem muzycznym. 

Na zdjęciu: Bożena Kurpisz przeprowadza z przodownikiem 
pracy Andrzejem Wisieckim wywiad dla radiowęzła koszaliń­
skiego „Kazelu". (hz) 

Fot. Jerzy Pataił 

„MAMA ALITA, 
BABA WALA" 

f' "27 grudnia, 1975 r., o godz. 18.35 program II Polskiego 
Radia przedstawi reportaż literacki red. Ireny Kwaśniew 
skiej i red. Grażyny Preder pt. „Mama Alita, Baba Wala" 
— jeden z dwóch nagrodzonych ostatnio pierwszą nagro 
dą przez Redakcję Reportaży Literackich programu 
centralnego. Równorzędną pierwszą nagrodę uzyskał rów 
nież reportaż Ireny Kwaśniewskiej zatytułowany „Sól 
w oku". 

SUROWE KARY 

DLA 

WŁAMYWACZY 

(Inf> wł.). Niespełna rok działała na terenie kilku wo­
jewództw szajka włamywaczy, kierowana przez Eugeniu 
sza Dobrowolskiego. Kradli mienie prywatne i społeczne. 

<Najwięcej włamań dokonali do wiejskich sklepów. Wła-
Irnań i kradzieży dokonali m. in. w: Radziszewie, Miastku, 
Rąbinie, Słupsku, Koszalinie, Połczynie Zdroju, Konop­
kach, Grzmiącej, Mławie Szczecinie, Kaliszu i wielu jesz 
Cze miejscowościach. 

W okresie od czerwca 1974 do maja 1975 zagarnęli mie 
nie wartości około 1,4 min zł. Włamywacze posługiwali 
się prymitywnymi sposobami, a jednak tak długo uda­
wało im się zmylić czujność organów ścigania. Ostatni 
napad rabunkowy w Miastku nie udał się. Cała szajka 
znalazła się pod kluczem. 

i W dniach od 2 do 19 grudnia br. toczył się przed Są 
'dem Wojewódzkim w Słupsku z siedzibą w Sławnie, pro 
ces przeciwko tej szajce. W trakcie procesu potwierdziły 
się w całej rozciągłości zarzuty aktu oskarżenia. 

Główny oskarżony w tym procesie — Eugeniusz Dobro 
wolski został skazany na łączną karę 25 lat pozbawienia 
wolności, 50 tys. zł grzywny, konfiskatę mienia w całości 
oraz na 10 lat pozbawienia praw publicznych. Sąd wymię 
rzając wyrok wziął pod uwagę recydywę. 
r Jan Borkowski skazany został na karę 15 lat pozba­
wienia wolności, 30 tys. zł grzywny, konfiskatę mienia 
w całości oraz na 10 lat pozbawienia praw publicznych, 
Lech Kozicki na karę 3,5 roku więzienia, 10 tys. zł grzyw 
ny, oraz pozbawienia praw na 3 lata, Zbigniew Kocyba-
ła na 3 lata pozbawienia wolności i 10 tys. zł grzywny, 
Andrzej Peltz na 6 lat pozbawienia wolności, 20 tys.^ zł 
grzywny oraz nadzór ochronny na okres 4 lat, Lucjan 
Janik na 10 lat pozbawienia wolności, 25 tys. zł grzyw 
ny, konfiskatę mienia w całości oraz na 5 lat pozbawie­
nia praw publicznych, Mirosławę H. sąd skazał na 2 lata 
pozbawienia wolności (z zawieszeniem) i 10 tys. zł grzyw 
ny za paserstwo. 

Ponadto zasądzono łącznie kwotę 538 tys. zł w 39 przy 
padkach na szkodę pokrzywdzonych instytucji i PZU. 
. .Wyrok nie jest prawomocny, (mef) 

SANATORIUM 
DLA DZIECI 
W DŹWIRZYNIE 

(Inf. wł.). Jak nas poin­
formował Zdzisław Cieślu-
kowski — naczelny lekarz 
Uzdrowiska „Kołobrzeg" 
kopalnia węgla brunatnego 
„Bełchatów" przystąpiła do 
budowy w Dźwirzynie oś­
rodka sanatoryjno-lecznicze 
go dla dzieci. Jednorazowo 
zdrowie będzie tam zdoby­
wać 600 dzieci w wieku 
do 14 lat. (JLB) 

„ŚLIMAK" 

NA... TORACH 

Łatwiej i szybciej doje­
chać z Wrocławia np. do 
Opola niż do pobliskiej, od 
ległej o niespełna 30 kilo­
metrów Sobótki pod Ślę­
żą. Pociągi pokonują odleg 
głość na tym dystansie bez 
mała... w dwie godziny. 
„Ślimak" — jak nazywają 
pociąg mieszkańcy Sobótki, 
a także wrocławianie — 
zatrzymuje się na każdej 
stacyjce i sterczy po kilka 
minut. Jak obliczono po­
stoje pociągu trwają dłużej 
niż jazda (Z. Z.) 

ĆWICZĄ 
PRZYSZŁE MAMY 

Wyniesione ze szkół ro­
dzenia umiejętności nie tyl 
ko gwarantują bezpieczniej 
szy i łatwiejszy poród, ale 
także skracają czas jego 
trwania. Tego typu placó­
wek mamy w kraju coraz 
więcej. 

We Wrocławiu, od wrześ 
nia tego roku działa szkoła 
rodzenia powołana przy 
Miejskich Zakładach Kąpie 
iowych. Na zajęcia u-
częszcza regularnie około 
90 kobiet, W programie op 
rócz gimnastyki, basenu i 
solarium przewidziano cykl 
pogadanek z lekarzami 

(bm) 

W KWESTII FORMALNEJ 

Profesor i piosenkarka 
Z Nowym Rokiem tradycyjnie Ślemy so­

bie życzenia. Tradycja to piękna i stara jak 
kalendarz. W tej tradycji wychowują się 
pokolenia. Mój dobry znajomy — przecież 
wcale człowiek nie światowy i nie bywały 
— wysiał około pół kilograma kartek z ży 
czeniami. Wydał sporo pieniędzy, spożytko­
wał mnóstwo czasu i jeden wkład do dłu­
gopisu. Ale — stwierdził — że błędu z po­
przedniego roku nie powtórzy, ponieważ 
ludzie nadspodziewanie wielkie przywią­
zują znaczenie do noworocznej pamięci. Re­
zygnując z wysłania życzeń naraził się ca­
łej kupie zacnych i ważnych ludzi. Jedni 
uznali go za gbura, chama, z gruba ciosa­
nego, a inni demonstracyjnie bojkotowali 
lub też zaczęli go delikatnie skreślać z listy, 
swojego otoczenia. 

Są — jak widać gesty — gesty, które tak 
bardzo się liczą, że nie wolno ich lekcewa­
żyć. 

Do takich gestów należą różnego typu 
okazje. Z racji sukcesu, z racji aioansu, 
z racji imienin, z racji zakupu samochodu, 
także powszechna już parapetówka stawia­
na z okazji nabycia kluczy do nowego mie­
szkania. Okazja zdaje się być już tego ro­
dzaju siłą, że często gęsto zamienia s?<j 
w psychiczny terror. 

Spróbuj bracie nie postawić. 
Spróbuj bracie postawić, pomijając kogo­

kolwiek. Biada ci człowieku. Dostaniesz się 
na tapetę, na języki, na czarną listę. Są to 
tego rodzaju błędy, które bywają dobrze 
pamiętane, które mogą się wlec za człowie­
kiem i mścić się długo. 

Z ludźmi trzeba umieć 
polskie porzekadło. 

powiada nowe 

Rzeczywiście człowiek z człowiekiem 
musi umieć, co jest wielką sztuką i pełną 
do tego zasadzek. Sama dobra yjola nie wy 
starczy. Trzeba posiąść jakiś dodatkowy 
zmysł. Piąty, szósty, dziesiąty — nie wiem. 
Ale obserwując nasze współczesne obycza­
je naszą nową czy starą tradycję — licho 
wie którą?! — zaczynam oto uzgadniać po­
gląd, że wszystko właściwie zaczyna się 
sprowadzać do okazji, do uczczenia. Znaczy 
do głębszego. Prostota wypiera wyrafino­
waną. sztukę, prostota zdaje się zwyciężać 
na całej linii. Wyrośli nam nawet wybithi 
specjaliści którzy nie przepuszczają żadnej 

okazji. Dla nich nawet najskromniejsza 
premia kolegi jest najlepszą okazją. Przy 
chodzą, niby z gratulacjami, a w rzeczy-
wistości dają do zrozumienia, że to ich za-
sługa, oni gdzieś szepnęli gdzie trzeba, oni 
podsunęli, oni mieli w tym swój przeogrom 
ny udział. Nie trzeba być człowic-
kiem arcyinteligentnym i arcyspostrzegaw-
czym by się domyśleć i spostrzec, że jan­
tycznie przyszli ze swoim gardłem i swoim 
brzuchem. Już by lecieli na śledzika, już bU 
deklarowali stówkę, już by gotowi byli z ka­
peluszem wędrować po koleżkach, już by 
lecieli po rozrusznik. Dla tych specjalistów 
nie ma granic ni kordonów, ani oporów-

A — niech to będzie test — spróbujcie się 
tylko przyznać, że prababcia skończyła 
siedemdziesiąt lat. 

No wiec zdrowie prababci. 
A kto nie wypije, tego we dwa kije. 
Podobne — choć na pewno nie identycz­

ne — zjawiska obserwujemy z okazji No­
wego Roku. 

Kinę się w najżywsze kamienie, że ci, 
którzy 'uprawiają masówkę życzeń, wcale 
nie zamierzają komuś życzyć tradycyjnego 
wszystkiego najlepszego. Za każdą ma­
sówką coś się kryje. W tej masówce znaj­
duje się spora kupa życzeń dla samego 
siebie, bo a nuż życzenia zostaną odwza­
jemnione. Znam kogoś, zacnego obywatela 
— co mówię id wielkim sekrecie i prósz? 
nie powtarzać — wysłał życzenia bliżsi 
nieznanemu dyrektorowi, a w tydzień przy­
pomniał się delikatni<i napomykając o swo­
ich kłopotach w pracy. Chwyciło. Przynęta 
została połknięta. Rewanż za życzenia jert 
przecież ludzką rzeczą. 

Morału wyciągać nie będę. 
Dodam tylko: obecnie vj  szranki wstąpił i  

profesor i  piosenkarka. Profesor — to nasz 
polski, niekwestionowany autorytet, prof-
Tadeusz Kotarbiński. Piosenkarka nazywa  

się Stenia Kozłowska. Profesor chyba i  W 
tym roku da ogłoszenie do gazet. że zamiast 
życzeń przeznacza pewną sumę na celę 
szlachetne. Zaś piosenkarka jak może agi' 
tuje na falach eteru, że pora na świąteczny 
pocztówki. Obiecuję — bede śledzić wyniki  
tego starcia, chociaż wątpię, by ProfesoT 
swoim przykładem odniósł w tej rywali-
zacji zwycięstwo. Wątpię, lecz pozostaję 
z nadzieją. _ 

TOMASZ JERKO 
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KOSZALIN 

Apteka nr 52, ul. Świerczewskiego 11/18, 
teh 269-69 

SŁUPSK 

Apteka nr 32., ul. 22 Lipca II. tal, 23-44 

LĘBORK 
Apteka nr 18. uL Pokoju «, tel. U-M 

BIAŁOGARD 
Apteka nr 1. pL Wolności II. W. M-M 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 41. ul. Zwycięzców L tel. tl-W 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, 28 Lutego 26. teł «T-M 

PCK INO 
KOSZALIN 

ABRIA — Zagłada Japonii (ja­
poński, 1. 15) pan.; sobota — 
g. 11. 15.30, 17.45 i 20 — niedzie­
la, K. 15.30, 17 45 i 20; poranki: 
— niedziela, g. n i 13: Tomek 
Sawyer (USA) 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Piaf (francusko-amerykański. 
1. 15) — g. 17 30 i 20: poranki: 
27 hm.: g. 13 — W drodze na 
Kas.jopeję (radziecki), 28 bm. — 
S- 11 — Barbajoga (zestaw ba­
jek z Bolkiem i Lolkiem prod. 
polskiej) 

ZACISZE — Sugarland ex-
press (USA, L 15) — g. 17.30 
i 20; poranek — niedziela, g. 12: 
Old Surehand (jugosłowiański; 
Pan. 

MUZA — Synowie szeryfa 
(USA. I. 15) pan. — g. 17.30 i 2o; 
niedziela, g. 20; poranek, nie-
d7iela, g. 11 i 17.30 Człowiek-or-
kiestra (franc.) 

MŁODOŚĆ (MDK) — włoch 
v»zuka ż o n y  ( w ł o s k i ,  I .  1 5 )  —  g .  
17.30; poranki — niedziela, g. 11 
I 13: Pod piramidami (zestaw 
bajek prod. polskiej) 

SŁUPSK 

„ MILENIUM — Miłość bywa 
abrodnią (włoski, 1. 15) — g. 18. 
18.15 i 20.30; poranek — niedzie­
la, g. 11.30; Czarodziejskie da­
ry 

POLONIA — Policja przyglą­
da Sie (włoski. 1. 15) — g. i|, 
18 15 1 20.30; poranek — niedaie 
J*. g. 11.30: Pogromca awierrat 
(rumuński) 

BARWICE — Kamo v— ostatnia 
•nisja (radziecki) pan.; poranek 

niedziela! Michaś orrywołuje 
•wiat do porządku (RFN) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Klan svcyiHozv-
Kf>w (franc., 1. 15) pan.j pora­
nek — niedziela: Michał Wa­
leczny (rumuński) pan. 

CAPITOL — Zaklęte rewiry 
(polsko-czechosłowacki, 1. 15)J 
Poranek — niedziela: Podróż ia 
Jeden uśmiech (polski) 

BIAŁT BÓR — Złoto dla *n-
ehwałych (jugosłowiański) pan.: 
Poranek — niedziela: Zuzanna 
1 zaczarowany pierścień (NRD) 

BOBOLICE — Węgierski mag­
nat (węgierski) pan.; poranek 
*— nlpdziela; Słoń i strusiątko 
(polski) 

BYTÓW 

ALBATROS — To jeszcze nie 

miłość (NRD, I. 15); poranek — 
niedziela: Wujaszek czarodziej 
(węgierski) pan. 

KINOTEATR — Śmiercionośny 
ładunek (USA, 1. 15) pan.; pora­
nek — niedziela: Lajkonik (pol­
ski) 

CZAPLINEK — Na przykład 
Józef (NRD, 1. 15); poranek — 
niedziela: Ani słowa o futbolu 
(radziecki) pan. 

CZARNE — Awans (polski, 1. 
15); poranek — niedziela: Histo­
ria żółtej ciżemki (polski) 

CZŁUCHÓW — Linia (polski, 
I. 15); poranek — niedziela: Prze 
ciw Kingowi (jugosłowiański) 

DAMNICA — Akcja „Bororo" 
(czechosłowacki) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — Y-
17 (bułgarski, I. 15) — g. 18 

DARŁOWO — Noce 1 dnJe, es. 
II (polski, 1. 15) pan.; poranek 
— niedziela: Drukowane kwiaty 
(polski) 

DEBRZNO 

KLUBOWE — Strach (polski, 
1. 15) 

PIONIER —• Romanca o zako­
chanych (radz., I. 15) pan.; po­
ranek — niedziela! Teatr zwie­
rząt (radziecki) 

DRAWSKO POM. — Noce | 
dnie. e«. I (polski. 1. 15) pan.j 
poranek — niedziela: Kapitan 
Mikuła Mały (Jugosłowiański) 

GŁÓWCZYCE — Nona (bułgar 
•ki, 1. 15) — g. 18! poranek — 
niedziela, g. 14: Kapitan (buł­
garski) 

GOŚCINO — Dowódca armii 
(radziecki) pan.; poranek — nie 
dzieła: Chłopcy z fantazja (ra­
dziecki) 

KALISZ POM. — Porwanie 
(franc., 1. 15); poranek — nie­
dziela: Królewna i osiołek (pol­
ski) 

KARLINO — Dziej# grzechu 
(polski, 1. 18); poranek — nie­
dziela: jezioro Starej Sowy 
(NRD) 

KEPICE — Konioe wakacji 
(polski); poranek — niedziela: 
Motyle (polski) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Noce 1 dnie. 
ez. II (polski, 1. 15) pan.; pora­
nek — niedziela: Tomcio Paluch 
(polski) 

KALMAR — Zaklęte rewiry 
(polsko-czechosłowacki. 1. 15) — 
g (sobota i niedziela) 15. 17. I 
19.30; poranek — niedziela, g. 

11: W drodze na Kas.1ope.1e (ra­
dziecki) 

PIAST — Miłość szesnastolat­
ków (NRD, 1. 15) 

LĘBORK 

FREGATA — Z u z a n n a  i za cza 
rowany pierścień (NRD); pora­
nek — niedziela: Piotruś i za­
czarowany Kapturek (zestaw ba 
jek) 

ŁEBA — Koniec wakacji 
(polski) oraz: W poszukiwaniu 
miłości (ang., 1. .15); poranek — 
niedziela: Przygody Pinokio (ze 
staw bajek) 

MIELNO — Moja wojna — mo 
ja miłość (polski); poranek — 
niedziela: Jak poskromić lwy 
(polski) 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
Dzieje grzechu (polski, 1. 18) o-
raz — Front wyzwolenia (polski) 

POLANÓW — Słodki dom 
(belgijski); poranek — niedzie­
la: Zajączek (polski) 

POŁCZYN ZDRÓJ 
PODHALE — Absolwent (USA, 

1. 18) nan. 

GOPLANA — Noc na Karl-
sztajnic (czechosłowacki) oraz: 
Doktor Judym (nolski. 1. 15); po 
ranek — niedziela: Przygody 
misia Yogi (USA) 

PRZECHLEWO — Pygmalion 
i11 (NRD. 1 15); poranek — 

niedziela: Mąż swojej żony (pol 
«ki) 

SŁAWNO — Życie dla miłości 
(jugosłowiański, 1. 15); poranek 
— niedziela: Niezawodni przyja 
ciele (rumuński) 

SIANÓW — Zoltan Karpathy 
(węgierski) pan.; poranek — nie 
dzielą: Miłość w przyrodzie (wę­
gierski) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — g. 15 30 — 
Wielkie wakacje (francuski) pa­
noramiczny; g. 17.30 i 20: Noce 
I dnie, cz I (polski, 1. 15) pan. 
— g. 17.30 i 20; poranki — nie­
dziela. g. 11.30 i 13.00: Nowe 
przygody ..Nieuchwytnych" (ra­
dziecki) pan. 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Jak zdohvć 
prawo jazdy (franc., 1. 15) po­
ranek — niedziela: Pożyteczne 
śmigło (polski) 

MEWA — Ostatni nabój (ru­
muński) 

USTKA — Przyjaciele Eddle-
go (USA. 1. 15) — g. 18 I 20. 
w niedziele seans dodatkowy, 
g. 18; poranek — niedziela, g. 
12: Winnetou 1 Apanaczi (Jugo­
słowiański) 

USTRONIE MORSKIE — Goś­
cie (USA, 1. 18); poranek — nie­
dziela: .Cudowna lampa Alady-
na (francuski) 

ZŁOCIENIEC — Julka, Julia. 
Juleczka (NRD); poranek — nie 
dziel*: r.alka Agnieszki (jugo­
słowiański) 

URODA ŻYCIA 

Pot. Jan Mailejuk 

[wystawy 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOIOGICZNO-
-HlSTORYCZNE: Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzni pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii". 

* Ul. Bogusława II 15 — Wy 
stawa pn. .Ikony" ze zbiorów 
Muzeum Zamkowego w Ł.ńcu-
cie — czynna codziennie i wy 
jątkiem poniedziałków. 

SALON WYSTAWOWĄ RWA 
(ul. Piastowska 21) — Wystawa 
20-letniego dorobku artystycz­
nego koszalińskiego Okręgu 
ZPAP — czynna codziennie % 
wyjątkiem poniedziałków w 
godz. od 12 do 20 

SALON WYSTAWOWY Klubu 
MPiK: Wystawa pn. „Trzydzie­
ści lat ochrony zabytków na 
Pomorzu Środkowym". 

SALON WYSTAWOWY WDK. 
— Wystawa • pokonkursowa pia­
sty ków-amatoró w — malarstwo 
— czynna codziennie od godzi­
ny 16 do 20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO: Zamek Książąt Po­
morskich — l) Dzieje i kultura 
Pomorza Środkowego, 2) Wysta 
wa grafiki i malarstwa Leona 
Wyczółkowskiego, Czynne w go 
dżinach 10—16. 

MŁYN ZAMKOWY — otwar­
ty w godz. 10—16. 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
Kultura, materialna i ustułsa 

Słowlńrów. Czynna w godz. od 
10 do 16. 

BWA: BASZTA OBRONNA — 
czynna w godz. 10—16; Wysta­
wa pn. ,,XX-lecie ZPAP Pomo­
rza Środkowego". 

KLUB MPiK — Wystawa pn. 
„Zabytki Ziemi Rzeszowskiej" 

BRAMA NOWA — nieczynna 
SMOŁDZINO: Muzeum (Przy­

rodnicze SPN — czynne w go­
dzinach 10—16. 

WDK (ul. Pawła Findera 31 — 
Wystawa dorobku słun^kieg^ 
Towarzystwa Fotograficznego w 
1975 r. C'zvnna "codziennie w go­
dzinach 18—20. 

KOŁOBRZEG 

Muzeum nieczynne. (Przerwa 
urlopowa do 15 stycznia 1976 .r.) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — wystawa malarstwa 
(pastele) artysty-plastyka Kazi­
mierza Rajkowskiego. Czynna 
codziennie w godz. 16—20, 

BYTÓW 
MUZEUM ZACHODNIOKA-

8ZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" — czynna codziennie w 
godz. 10—lfi prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn­
na w godz. 11—19 

SŁAWNO 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wystawa akwarel 
Ryszarda Lecha — czynna co-
dziennie w goita. od 11 do *0, 

<§) RADIO 

mm 

SOBOTA 

PROGRAM I 
\ 

Wiad.: 0 01 .1 00 , 2.00, 3.00. 4.00 
5.00 . 8.00 , 9.00, 10.00. 15.00, 19 00 
21.00, 23.00. 

5.06 Sąsiedzkie posiady 6 00 
8.00 Sygnały dnia 8.05 Z melo­
dią w samochodzie 8.35 Kolędy 
9.05 Jutro zaczyna się dziś* — 
Jubileusz 9.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką 9.45 Grajcie 
skrzypki grajcie basy - polskie 
kapele ludowe 10.05 Stara i no­
wa muzyka wojskową 10.30 „Po 
droze Maudie Tipstaff" — frag 
ment pow. 10.40 Koncert życzeń 
11.05 Nie tylko dla kierowców 
11.12 Mmidrama-reklama 11.30 
Jazz-rock — muzyka lat sie­
demdziesiątych 11.57 Sygnał cza 
su i heinał 12.10 Magazyn tury-
^ y™ z nI ,1 2 '4 5  Rolniczy kwadrans 
13.00 Polskie instrumenty ludo­
we 13.00 Polskie instrumenty lu 
dowe 13.15 Muzyka 1 poezja 
(wiersze J. Supervielle'a) 13.45 
Mimrecital I. Jarockiej 14.00 Co 
nam ten czas przyniesie? 14.25 
W rytmie tanga 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia 15.05 Pre­
miera. „Po prostu kobieta" — 
słuch. wg opow. J. Makarczyka 
15.45 W rytmie charlestona 16.06 
Wybieramy przebój roku 16.40 
Z pastorałką po Beskidzie 17.00 
Studio Młodych: Radlokurier 
18.00 Muzyka i aktualności 18.25 
Nie tylko .dla kierowców 18.30 
Musicalowe przeboje 19.15 Para­
da polskiej piosenki 20.05 Takty 
i kontakty 21.35 M. Eggerth 1 
jej przeboje 22.05 Kronika spor 
towa i komunikat Totka 22.20 
Sobotnia dyskoteka 23.05 „Pasja 
według panny Basi" — reportaż 
literacki 23.25—23.59 Sobotnia dy­
skoteka 

PROGRAM NOCNY 

0.00 Początek programu 0.06 
Kalendarz Kultury Polskiej 0,11 
Koncert życzeń od Polonii dla 
rodzin w kraju 0.31—5.00 Pro­
gram nocny z Koszalina. 

PROGRAM N 

Wiad.: 4.S0 , 5.30. 6.30. 7.30 , 8.30 
11.30, 13.30. 23.30. 

4.27 Początek programu 4.38 
Poranek muzyczny 5.35 W lu­
dowych rytmach — region su­
walski 5.45 Melodie na dziś 6.10 
Kalendarz radiowy 6.15 J. an­
gielski (12): Piosenka dla cie­
bie 6.35 W różnych rytmach 7.00 
W kilku taktach, w kilku (iło­
wach 7.10 Soliści w repertua­
rze popularnym 7.35 Sprawy co 
dzienne świata 1975—76 7.45 Po­
ranek Z muzyka polska 8.33 Ma­
gazyn publicystyki naukowej 
9.00 Koncert z nagrań Chóru a 
cepelia PR i TV w Krakowie 
9.20 Bezpieczeństwo na jezdni 
— zależy od nas sarnych 9.3" Z 
nagrań wybitnych solistów pol­
skich 10.00 Sturlin Współczesne. 
Autorzy ' naszych słuchowisk. 
I. Iredyński: ,,Winda" i „Baj­
ka" 11.00 Scenki pasterskie 
Monteyerdiego 11.35 H. szymul 
ska śpiewa pieśni J. Werthei-
ma 11.45 Polska Ewa 75: waria 
cje na temat 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał 12.05 Graj kapelo 
12.20 Magazyn łowiecki 12.35 I. 
Ojstrach gra koncerty skrzyp­
cowe Bacha 13.20 Gra „Gold 
Washboard" 13.35 Autor i jego 
audycja A: Nalmrodzki: „Spot­
kanie w kuźni" 13.55 Zabawa w 
radio czyli 1ak zostać żurna­
lista — mag. lit.-muzyczny 15 .00 
Radioferie — Studio ..Słonecz­
nik" — Baw się z nami — Mło 
dzieżowa Agencja Kulturalna — 
Spotkanie z piosenką (ITI run­
da) — „Czerwona strzała" — 
IV ode serialu słuch, wg po­
wieści R. I. Stevensona 16.00 
CZATA — mag. wojskowy Stu 
dia Młndych 16,15 Koncert mu­
zyki polskiej 16.45 Czas relak­
su 18.20 Terminarz muzyczny 
18.35 „Mama Alita, baba Wala" 
— reportaż literacki ifr.00 Kolę­
dy staropolskie 19.15 J. fran­
cuski (12) 19.30 ..Matysiakowie" 
20.00 Mazurki r. Konkursu 21.35 
Wiadomości sportowe 21.40 W. 
Kilar: „Krzesany" — kompozy­
cja poświecona Tatrom 22.00 Za 
ległości kulturalne — aud. roz­
rywkowa 23.00 Barok dla wszy­
stkich: Muzyka na Boże Naro­

dzenie 23.35—24.00 Graj* „Fila­
delfijskie Smyczki". 

PROGRAM III 
Wiad.: 5.00. 6.00. 
Ekspresem przez fwiat: t.00, 

8.00. 10.30, 17.00, 19.30. 

5.57 Początek programu 6.OS 
Melodie-przebudzanki 7.15 Poli­
tyka dla wszystkich 7.30 Powra 
cający temat: „Wiatraki twoich 
wspomnień" 8.35 Co kto lubi 
9.00 „Właściwy moment" — ode 
pow. 9.10 Program dnia . 9.15 
Jazzmani grają piosenki J. Wa-
sowskiego 9.30 Nasz rok 75 9.45 
A. Scarlatti: cantata pastorale 
10.05 „Jesteś dla mnie wszyst­
kim" — grają s. Rollins i C. 
Hawkins 10.15 O wyższości świat 
Wielkiejnocy nad świętami Bo­
żego Narodzenia — felieton 10.20 
Życie rodzinne 10.35 Z muzyki 
filmowej zespołu „Pink Floyd" 
11.10 K. Gott w światowym re­
pertuarze 11.50 Ow Betlejki do 
Królewki 12.10 Ze starych ka­
baretów Paryża 12.35 O wyższoś 
ci świat Wielkiejnocy nad świę 
tami Bożego Narodzenia — fe­
lieton 12.40 Smigustnicy w Kra 
kowskiem 12.55 „Syrena" — no 
wa płyta zespołu „Roxy Mu­
sie" 13.20 Telegramy muzyczne 
ze świata 14.05 Przyjaźń poe­
tów — F. Hałas i J. Tuwim 
14.25 „Grand Standard Orche­
stra" i jej soliści 14.45 Za kie­
rownica 15.10 W klubie u F. 
Sinatry 15.25 O wyższości świąt 
Wielkiejnocy nad świętami Bo­
żego Narodzenia — fel. 15.30 
Wszystko o wiośnie 15.50 Ze sta 
rych kabaretów Warszawy 16.15 
śpiewające autografy 16.45 Naaz 
rok 75 17.05 „Właściwy moment" 
— ode. pow. 17.10 60 minut na 
godzinę 18.10 Prokofiew: I kon 
cert fortepianowy Des-dur ©p. 
10 18.30 Polityka dla wszystkich 
18.45 Z klubów muzycznych Rio 
19.15 Książka tygodnia: Colette: 
„Narodziny dnia" 19.35 Zapra­
szamy do trójki 21.50 Opera ty 
godnia. G. Verdi: „Luiza Mil­
ler" 22.00 Fakty dnia 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — „No-
vi Singers" 22.15 „Wielkie wy­
grane" — ode. pow. 22.45 Pio-® 
senki-bajki 23.00 Miłosne pieśni 
Hafiza 23.05 „Największy kon­
cert jazzowy świata" (III) 23.45 
Program na niedzielę 23.50—24.00 
Na dobranoc grają i śpiewają 
„Skaldowie". 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

Wiad.: 8.01 .1.00 , 2.00, 5 00 , 4.00, 
5.00, 8.00. 9.00, 10.00, 15.00, 19.00, 
21.00, 23.00. 

5.06 Melodie na niedzielę 6.10 
Kiermasz pod kogutkiem. Jaki 
był ten rok? 7.06 Fala 75 7,16 In 
formacje o programach PRiTV 
7 V Polska kapela pod dyr. F, 
Dzierżanowskiego 7 30 Moskwa z 
melodią i piosenka 8.15 Przeboje 
sorzed lat 9.05 Wiadomości spor 
towe 9.15 Radiowy .Magazyn 
Wojskowy 10 05 Standard w 
trzech wersjach: „Stompin at, 
the Savoy" 10.25 lista przebo­
jów 11.00 Radiowy Teatr dla 
Dzieci Młodszych: „Babcia na 
jabłoni" — słuch. 11.33 Polscy 
piosenkarze na międzynarodo­
wych festiwal?ch 12.05 W samo 
południe 12 35 Koncert niedziel­
ny 13.00 Prog-am z dywanikiem 
14.00 Melodie przy choince 14.30 
„W Jezioranach" 15.00 Koncert 
życzeń 16.06 Premiera. „Zły cza 
rodziej" — słuch, wg opow. 
..Pan Bida" T. Canote 16.50 
Ś p i e w a  A .  J a n t a r  1 7 . 0 0  G r a  O .  
Peterson 17.15 „Noce i dnie" 
czyli samo życie 18.00 Komuni­
katy Totalizatora sportowego i 
wyniki gier liczbowych .18.08 3X 
„R" — radiowa rewia rozryw­
kowa 18.53 Dobranocka 19.15 
Przy muzyce o sporcie 20.05 
Magazyn dźwiękowy 1975 — pu­
blicystyka międzynarodowa 2-1.3"; 
„Grand Standard Orchestra" 
20.40 Teatr nie tylko zawodo­
wy: „Reduta Slaska" .w Cho­
rzowie 21.05 Nowości, polski et? 
jazzu 21.30 Rsdiokabaret 22 30 
Rewia piosenek — zapowiada 
L. Kydryński 23 05 Oaólnoool-
skie wiadorttości sportowe 23.20 
—23.59 Dyskoteka 75. 

PROGRAM NOCNY 

0.00 Początek programu 0.06 
Kalendarz Kultury Polskiej 0.11 

Koncert życzeń od Polonii 
rodzin w kraju 0.31—5.00 Froł 
gram nocny z Klocowa. 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.S0. 5.3flf, 6.30. t.30, 8.3^ 
11.30, 13.30, 23.30 

5.27 Początek programu IS.S# 
Zapraszamy do Warszawy 6.1# 
Kalendarz radiowy 6.15 Mozaik 
ka melodii ludowych 6.35 Wia^f 
domości sportowe 6.40 Dzieif 
dobry, muzyko 7.35 Moje obrzj* 
dzenie: Świat sztanc i masels 
— gawęda 7.45 W rannych pan­
toflach 8.25 Zawsze w niedzie* 
lę 8.35 Świat wielki czy mały?, 
— fel. 8.45 Motywy ludowe W 
twórczości kompozytorów polrj 
skich 9.00 Od jednego Świercz^ 
ka do Trzech Króli — mag. lit. 
9.30 Na organach bazyliki W 
Leżajsku gra J, Grubich 10.00 
Poznajemy płyty ..Polskich Na­
grań" io. 30 Poetycki koncert 
życzeń 11.00 Studio Młodych: —i 
Rozgłośnia Harcerska 11 .40 Anogs 
doty i fakty: Słynne kobiety 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.05 
De Falla: „Noce w ogrodach 
Hiszpanii" 12.35 Zagadka lite­
racka 13.00 Najważniejsze wy­
darzenie muzyczne roku 1975 
14.00 Podwieczorek przy mikro­
fonie 15.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci i Młodzieży: „Brat czo­
ło" — słuch. P. Kovacovej 16.18 
Haydn: kwartet smyczkowy d-
moll op. 76 nr 2 16.30 Koncert 
chopinowski z nagrań W. So--
fronickiego 17.00 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy 17.30 sławna 
romanse: Fredro i hrabina 
Skarbkowa 18.00 IV Międzyna­
rodowy Festiwal Dudziarzy w 
Strakonicach 18.35 Pieśni De-
bussy'eao śpiewa V. de Los An 
gelea 18.45 Kabarecik reklamo­
wy 19.00 Studio Współczesne. 
Autorzy naszych słuchowisk. L; 
Iredyńśki: „Orator" i „Koniec 
stworzenia" 20.00 Rameau: 
suita a-moll na klawesyn 20.20 
Dzieła K. Pendereckiego w no­
wych nagraniach pod batuta 
kompozytora 21.00 Kolekcjoner^ 
•two 21.20 Piosenki żołnierskie 
21.30 Siedem dni w kraju i na 
łwieci* 2180 Berlioz: „Karna­
wał rzymski" — uwertura op. i 
na tematach * opery „Benye-
nute Cellini" 22.00 Lokalne wia­
domości sportowe 22.10 Koncert 
Chóru PRiTV we Wrocławiu 
22.30 „Godzina O" — opow. R. 
Bradbury'ego 22.50 Konfronta­
cje literacko-operowe: ..Wesołe 
kumoszki z Windsoru" (II) 23.>5 
—24.00 J. des Pres: Msza „Ava 
Marii Stella". •, 

PROGRAM III 

Wiad.: # 00 . , 
Ekspresem przez *mat: 7.oo, 

8.00, 10.30. 17.00. 19.30. 

5.57 Początek programu 6.0S 
Melodie-przebudzanki 7.00 in­
strumenty śpiewają 7.15 Polic­
ka dla wszystkich 7.30 Posłu­
chajmy leszcze raz 8.35 Co kto 
liubi '9.00 „Właściwy moment 
— ode. pow. 9 10 Jazz na 1001 
drobiazgów 9 25 Program dnia 
9.30 Gdy sie mówi „A : Goś­
cie Polski (1) 9.50 Grające 1'S^y 
10,15 Ilustrowany Magazyn Auto 
rów 11.15 wielkie recitale: Rich 
••i* interpretatorem wielkie.) sa-
naty B-dur Schuberta (z 1S28 
roku) 12,05 ...Czy tak właśme 
było?" (HI): , „Tragiczny koniec 
..Nieuchwytnego Smitha — 
słuch, dok. K. Strzałki 12J0 
Goście Polski (II): Gwiazdy jaz­
zu i piosenki 13.15 Przebole z 
nowych płyt 1405 peryskop. 
Goście Polski (III) 14,30 Nowe 
nagrania zespołu 
14 45 Za kierownica 15.10 <-»os-
de Polski av): Słynni muzy­
c y  1 5  5 0  M u z y k a  f i l m o w a  G .  
Barbieriego 16 15 Goście Polski 
(V): W kręgu sztuki 164S ..Go­
rący" 1azz S. Grappelly ego 
17 05 „Właściwy moment" — 
ode pow 17.15 Antologia Pio­
senki francuskiej 17 40 LektJ-
ry lekturv ., 17 55 Mini-max 
18 30 GnśHe Polski (VIV. R Ga­
ry 18 50 W roli głównej F De­
marczyk 19 35 Goście Po s.ci 
(VII): Przyjechali 1 zostań... 
19.55 ProkofjeV/. II koncert for 
tepianowy g-moll op. 16 20.30 
Premiera: ..Ślubna koszula . 
słuch. H. Krzyżanowski 2L11 
Soul z estrady 21 W Goście Pol 
ski (VTIP: Simonides 21.50. One-
r3  tygodnia. G Verdu: ..Luiza 
Miłku-" 22,00 Fakty dnia 22_08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
22.15 „Uciechv «tanu małżeńskie 
go" - wieczór VIIT (ostatni) 
22.30 Z muzyki teatralnej i te­
lewizyjnej A Kurylewicza 23.00 
Miłosne nieśni Kafiza 23.05 „Naj 
większy koncert lazzowy świa­
ta" (IV) 23 45 Progr-am na po-
niedz-ałek 23,50—""i M Na dobra­
noc śplew ra B. White. 

KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 i 202.2 m 
oraz UKF 69,92 MHi 

SOBOTA 

PROGRAM I godz. 0.11~8\00. 
Program nocny opracowany, 
przeę Barbar* Gołembiftw»lo| 

PROGRAM II godz. 18 35 ..Ma 
ma Alita, Baba Wala" — repor 
taż I. Kwaśhiewskiej i G. Pre-
der 

PROGRAM II na UKF 69.92 
MHz godz. 19.00—21.30 Ogólno­
polski muzyczny program ste­
reofoniczny 

NIEDZIELA 
•.00 Niedziela na w»i — lud. 

Tałandy 11.00 Koncert tycze# 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

PROGRAM n na UKF 69,93 
MHz godz. 18.30-21.02 Ogólno­
polski muzyczny profiram gte-
r»o£onicxny 
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KALENDARZE 

I POLITYKA 

„BGŃSKI 
ZOOLOG" 

(Korespondencja 
z Bonn) 

Prawdziwy zal?w różne­
go rodzaju literatury kalen 
darzowej w RFN od dłuż­
szego czasu zapowiada Syl­
westra i Nowy Rok. Ceny 
niektórych pozycji nowo­
rocznych dochodzą do 40 
DM. Ale też wybór jest 
duży. Są wśród nich i po­
żółkłe kalendarze w stylu 
retro, bliskie sztuce naiw­
nej, z reprodukcjami tak 
zwanych malarzy niedziel­
nych. Oczywiście, w publi­
kacji przeróżnych gatun­
ków tej literatury odgry­
wają ważną rolę względy 
komercjalne. Ale trudno 
nie przyznać racji na przy 
kład wydawcom kalenda-
rzy-albumów artystycznych 
i różnego rodzaju katalo­
gów na 1976 r., że słuszniej 
szą rzeczą jest, by reprodu 
keje arcydzieł trafiały do 
rak czytelników kontem­
plujących malarstwo i rzeź 
bę w domowej atmosferze, 
niżby dzieła sztuki miały 
być dostępne tylko w mu­
zeach. 

Ale literatura kalendarze 
wa w RFN. mieści się w 
bardzo szerokich ramach 
tematycznych. „Nowy astro 
logiczny kalendarz na rok 
wenusowy 1976" zawiera 
przepowiednie, które mają 
się urzeczywistnić w naj­
bliższych 12 miesiącach. Ot 
wiera też w oparciu o astro 
logię i magię cyfr perspek 
tywy pomyślnego rozwoju 
w stosunkach miedzy 
Wschodem a Zachodem. 
Jako plon Międzynarodo­
wego Roku Kobiet przygo­
towano edycję „feministycz 
ną" kalendarza. Satyrycy 
żartują, że z upływem 
1975 r., także Międzynaro­
dowego Boku Ochrony Za­
bytków. kobieta stanie się 
ich (tzn, zabytków) najcen 
niejszym obiektem — sko­
ro nie zdążono zabezpie­
czyć rozpadających się w 
gruzy pałaców i kościo­
łów. 

Modzie na chińszczyznę 
odpowiada kalendarz z re-
nrodukcjarni akwarel i 
barwnych drzeworytów z 
..Kraju Środka". Oczywiś­
cie. jest też kalendarz z 
karteczkami do zrywania 
co tydzień — z cytatami, 
różnymi porzekadłami, ho­
roskopami, mrożącymi kreW 
w żyłach makabreskami. 

Natomiast satyrycy wyda 
li „Boński zoolog" kalen­
darz 1976 przedstawiajaćy 
karykatury: kanclerza fe­
deralnego Helmuta Schmid 
ta jąko kanpura. Straussa 
iako bizona, Wehn.era jako 
prosiaczka, Kohla jako so­
wę uszata. Genschera ipko 
niedźwiedzia. Carstens* ia­
ko kozła, pania Ranger lako 
•Tołebicę składajacą ja^ka— 
Zoologiczne wyobrażeni 
'vryków nie odbiegają da­
leko od tego, co czytelni­
kowi gazet podtyka pid. n-
'•zy codzienną prasa-
Na przykład ostatnie kary 
katury z minionej debaty 
Bundestagu w sprawi? uk­
ładów październikowych z  

"''olską przedstawiaja tak 
samo polityków jako ich 
•wW/ece konterfekty. Moż 
na dodać, że ikonografia 
odpowiada wyzwiskom ja­
kie padały — według . Die 
Welt" — z trybuny Bun-
łestagu 26 listopada — pod 
stresem kanclerza Schmid  
i,a: „Belfer", „Wilk w ow­
czej skórze" — pod adre­
sem b. kanclerza Brandta: 
.Bankrut", ..Szpieg", „Gl« 
dziarr"... Takie i  o wiele 
więcej soczyste powiedzon­
ka — Zwischenrufy' roz­
brzmiewały w parlamencie 
nad Renem !— według 
świadectwa „Die Welt" — 
prz*z 8 godzin. 

ANDRZEJ RZECKI 

Strono '10 ^ S P O R T  /  N A  Ś W I E C I E  
— ara-,, - —r-na-7-' •••' - _ ^ 

| TRZECI DIAMENT 
LESZKA LIPSKIEGO 

Młodziutki, ledwie 18 lat liczący pilot szybowcowy ze 
Słupska — LESZEK LIPSKI, przed kilkoma dniami uzy­
skał przewyższenie 5 tys. metrów, spełniając tym wa­
runek do otrzymania diamentu do odznaki szybowco­
wej. Poprzednie 2 diamenty otrzymał za przelot docelo-
wo-powrotny na trasie Słupsk — Lisic Kąty — Słupsk, 
oraz przelot otwarty, na trasie powyżej 500 km. 

Młody szybownik ze Słupska jest członkiem kadry na­
rodowej juniorów i wszystko wskazuje, że będzie zali­
czony do kadry seniorów. L. Lipsk} studiuje na I roku 
wydziału historii Uniwersytetu A. Mickiewicza w Poz­
naniu. (mef) . 

Tadeusz Pawlusiak 
triumfuje na Krokwi 

W przededniu świąt, na Wh^kiej Krokwi 
w Zakopanem odbył s:ę konkurs skoków, 
w którym skartowali zawodnicy kadry 
olimpijskiej skoków i dwuboju klasy­
cznego. 

Konkurs przebiegał w dość trudnych 
warunkach. Zwyciężył nieoczekiwanie. 
Tadeusz Pawlusiak, przed młodymi skocz 
kami Aleksandrem Stołowskim i Janu­
szem Walusiem. 

Tym razem nie powiodło się Stani­
sławowi Bobakowi. Wybitnie nie od­
powiadał mu rozbieg skoczni i mial 
trudności z prawidłowym wyjściem z 
progu. Bobak „podparł" pierwszy skok 
(na odległość 107.5 m. O jego wielkiej 
klasie świadczy jednak to, że mimo tej 

podpórki zdobył 4 miejsce w konkursie. 
Drugi czołowy nasz skoczek Adam 

Krzysztofiak miał upadek w serii próbnej, 
a ponieważ nie wyleczył jeszcze całkowi 
cie kontuzji nogi, zrezygnował z udziału 
w konkurs ;e. 

Warto dodać, że zwycięzca zawodów 
Tadeusz Pawlusiak zademonstrował dwa 
przepiękne skoki i wygrał zasłużenie. 
Wyniki: Pawlusiak (BBTS Włókniarz) 
nota 231 6 pkt. (106.5 i 105,5). Stołowski 
(Podhale Nowy Targ) 203,6 (98,0 i 98,5), 
Waluś (BBTS Włókniarz) 202,2 (102,5 i 
95.5), Bobak (WKS Zakopane) 200,00 
(107,5 i 105 m). Fortuna (Wisła Gwardia) 
199,7 (95,0 i 98,0 m), Długopolski (Start) 
191,4 (93,0 i 95,5 m). 

Kornelia Ender 
zwyciężyła w XVIII ankiecie PAP 

W XVIII ankiecie Polskiej 
Agencji Prasowej na najlep­
szych sportowców Europy, w 
klasyfikacji za rok 1975 
pierwsze miejsce zajęła pły­
waczka NRD Kornelia En­
der. Jest to już drugie jej 
zwycięstwo w tradycyjnym 
plebiscycie PAP. organizo­
wanym dorocznie wśród 
europejskich agencji praso­
wych. Poprzednio triumfo­
wała w roku 1973. 

Tak się złożyło, że — po­
dobnie jak przed dwoma -la­
ty — także w obecnej ankie 
cie Kornelia Ender wyprze­
dziła kierowcę samochodowe 
go. Wówczas był to Szkot 
Jackie Stewart, a tym ra­
zem automobilowy mistrz 
świata formuły I, Austriak 
Nikki Lauda. Trzecie miejsce 
przypadło młodziutkiej gim-
nastyczce, mistrzyni Europy, 

Rumunce Nadi Comaneei. W 
pierwszej dziesiątce tym ra 
~em! zabrakło reprezentan­
tów Polski. 

Kornelia Ender wprawdzie 
tylko dwa razy znalazła się 
na pierwszym miejscu (listy 
ADN i Agerpress), jednak ja 
ko jedyna była -na zgłoszo­
nych listach aż 20 z 22 ucze 
stniczących w plebiscycie a-
gencji. Wysokie pozycje przj 
niosły jej w sumie zdecydo­
wane zwycięstwo. 

Nikki Lauda znalazł sie 
na listach 16 agencji, w tyrr 
czterokrotnie na pierwszyrr 
miejscu oraz siedem razy m 
drugim. Również Nadię Co­
maneei czterokrotnie wymie­
niono na pierwszym miejscu 
oraz trzykrotnie na drugie?, 
i trzecich miejscach była ns 
listach 17 agencji. 

Z narciarskich 
tras i skoczni 
W Gorki* na 90-metrowej skoczni narciarskiej rozegrano ta-

wody, w Których st.grtowała czołówka skoczków ZSRH. Zwy­
ciężył Kalinin — 523.1 okt. (98 90 ni) przed KaranuzOwem — 
218.fi pkt. (101.5 ł 84 m)Na trzecim miejscu uplasował sie brą­
zowy medalista mistrzostw świata z Falun Borowitin — 215,5 
pkt (94.5 +• 87). Po tych zawodach nstalona została grupa za­
wodników. którzy startować w turnieiu 4 skoczni i naj­
prawdopodobniej reprezentować barwy ZSRR na Igrzyskach 
Olimpijskich w Tnmbmrktj W skład tej grupy weszli: Kali­
nin, Karapnzow. Ro rowlt1n Puslikow i Abramów. 

W Oherwiesenthal odbyły sie zaWorty w narciarstwie kla­
sycznym h®darp sprawdzianem czołówki 'NRD przed Igrzyska­
mi Olimpijskimi W biegu kobiet na dystansie 5 km zdecydo-
\vni e  zwyciężyła Barbara PetZold uzyskując czas 16.56. 

W konkurencji mężczyzn, na dystansie 15 km, tryumfował 
Klause — 47.59 przed Grimmerem — 48 21. 

W podmoskiewskim mieści* Krasnogorsk spotkała sie czo­
łówka narciarstwa klasycznego ZSRR. W biegu na dystansie 
5 km zwyciężyła zdobywczyni 3 złotych medali na Igrzyskach 
Olimpijskich w Sapporo — Galina Kułakowa — 21.04,0 przed 
Amosową — 21 30,0 

Dzień później nailepsze narciarki ZSRR spotkały się w bie­
gu na dystansie 8 km. Tym razem zwyciężyła Amosowa — 
27.48.0 Na drugim miejscu sklasyfikowano Kułakową — 27.51,4, 
a na trzecim Smietanine — 27.56,2. 

Mężczyźni rozegrali bieg na dystansie 15 km. Zwyciężył nie­
spodziewanie mało znany na arenie międzynarodowej Sawieljew. 

Amerykanie nie zdobędą Pucharu Davisa 

Amerykanie, którzy zdoby 
li już 24 razy Puchar Davi-
sa, w kolejnej edycji tych 
rozgrywek zostali wyelimino 
wani przez reprezentantów 
Meksyku. W stolicy Meksy­
ku drużyna USA przegrała z 
zespołem gospodarzy 2:3. W 
ostatnim zaciętym pojedyn­
ku Meksykanin Ramirez wy 

grał z Connorsem (USA) 
2:6, 6:3, 6:3, 6:4. 

Warto przypomnieć, że 
przed rokiem Amerykanie 
również zostali wyelimino­
wani. przez tenisistów Meksy 
ku, przegrywając z nimi w 
Palm Springs. 

W finale strefy północno­
amerykańskiej Meksyk 

zmierzy się z RPA. 

Sukces polskiego szachisty 
Do kraju powrócił czołowy szachista polski Krzysztof 

Pytel, który uczestniczył w międzynarodowym turnieju 
w Malmo (Szwecja) 

W turnieju wzięło udział 100 zawodników z krajów 
skandynawskich RFN i Polski. Zwycięzcą turnieju, roz­
grywanego systemem szwajcarskim został Duńczyk O. 
Jacobsen — 5,5 pkt. Miejsca od drugiego do szóstego zdo 
byli: K. Pytel, trzej reprezentanci Szwecji: L. Karslon, 
J. Eslo, K. Beering oraz Duńczyk S. Holm — wszyscy 
po 5 pkt.-

Pierwszy Polak 

w biegu 

sylwestrowym 

w Sao Paulo 

28 grudnia wyjedzie dc 
Sao Paulo długodystansowiec 
— EDWARD MLECZKO, 
którego macierzystym klu­
bem jest „Cracovia". Będzie 
on pierwszym Polakiem któ 
ry wystartuje w tradycyj­
nym, słynnym biegu sylwe­
strowym, 

MAŁY LOTEK 

3, 16, 21, 22, 33. 

BANDEROLA: 535179 

Sherlock Holmes w spódnicy — oczywiście nie! To tylko 
Jego rekwizyty w rękach londyńskiej modelki reklamującej 
nowq k^rr.pdie filrr.nwi pt „Sprytniejszy brat Sh^ilocka Molme-
$a" w reżyserii Gene Wildera, 

?oł. CAF - Af 

Na całym świecie pęd do miniaturyzacji przybrał ogromne rozmiary. Miniattiryzuje się 
wszystko - były iu7 minisarnoćhody, minisamoloty, a niedawno w USA pojawiły się miniatu 
rowe konie: sa one lak cenne, ze hodowcy narwali Je .małymi Rembrandtami". 

Właścicielem najmniejszych okazów lego zwierzęcia spokrewnionego z mongolskimi 
I szetlandzkimi pony jest mieszkaniec Kalifornii Ray Ley. Konie z jego stadniny sa wiel­
kości dużego psa, dochodzq do ok. 70 kg wagi, ale sq zbyt słabe, aby mogło na nich 
jeździć nawet dziecko. Kolekcjonowanie minikoników jest przyjemnością tak kosztownq co 
lntrntnq. Cena tch waha się od 2 do 25 tys. dolarów. Mimo to nie brakuje chętnych do 
posiadania .domowego" konio. 

Na zdjęciu; „wizyta'' końskiej rodziny u właściciela' Fot. CAF - CAMERA 


